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Wyższe uczsinie
wyposażone w cenny

sprzęt ita u k o w o -H m z y
t o  m ł o d z i e ż y

PAŃSTWO LUDOWE w tros­
ce o polepszenie warunków by­
towych studentów nieustannie 
rozbudowuje sieć domów o f c f l i i e - y r j c | o ł \ 7  
mlckich, z których pod koniec *
Planu 6-letniego będzie korzy­
stało 65 proc. ogółu młodzieży 
studjujqcej. W 13 domach akade
mickich Wybrzeża znajdzie w U i l l O Ż l i w i
nowym roku szkolnym wygodne
pomieszczenie ogółem 4 tys. siu g  p  u  i i  i  o  w  i i  i  e j  s z e  o p a n o w a n i e  w i e d z y
denlów.

Na zdjęciui Fragment osiedla 
akademickiego w Gdańsku — 
Wrzeszczu. (CAF)

ROZPOCZYNA SIĘ
R O K  A K A D E M I C K I
D  ÓŻOWA buzia, roześmia- 

oczy, zamaszysty krpk. 
Studentka 1 roku. Jedna z 
tych tysięcy, które zaczynają 
obecnie rok akademicki w  jed  
nej z 85 wyższych uczelni w  
Polsce.

50 la t temu studentka była  
zjawiskiem niezwykłym  i- jesz 
ćze tp roku 1937 na 1000 stu­
dentów było zaledwie 58 ko ­
biet. W roku ub. było ich już  
na 1000 — 158, o w  tym  roku  
n iew ątp liw ie  jeszcze więcej.

Jak pracuje

NA NOWY ROK akademicki 1953/54 wyższe uczel 
nie w całym kraju otrzymały wiele nowego sprzę-> 

tu naukowo - badawczego wyprodukowanego w kraju 
Lub importowanego, oraz 
szereg cennych urządzeń 
dydaktycznych. Nieustanne 
podnoszenie poziomu w y ­
posażenia szkół wyższych 
umożliwia młodzieży coraz 
gruntowniej sze opanowywa 
nie wiedzy, a tym samym 
lepsze przygotowanie facho 
wych kadr z wyższym wy­
kształceniem. Nowe urzą­
dzenia umożliwiają też pra 
cownikom nauki przeprowa 
dzenie szeroko zakrojonych 
badań naukowych dla po­
trzeb gospodarki narodo­
wej.

W  A K A D E M II Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie 

wybudowana została dla ce­
lów dydaktycznych i doświad­
czalnych nowoczesna kopalnia 
węgla  — LABORATORIUM. 
W  je j podziemiach zabetono­
wano 400 ton węgla 1 w ten 
sposób stworzono wzór; 
przodków roboczych. Kopal 
nia ¡posiada ściany węglowe, 
zabierki, chodniki węglowe i 
kamienne. N a jednej ze ścian 
zamontowano radziecki kom­
bajn węglowy typu „Donbas“  
i  (przenośnik pancerny, me- 
chanizując całkowicie proce­
sy produkcyjne. Drugą ścia 
nę wyposażono we wrębiarkę, 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

s z c z e c i ń s k a

drobna
wytwórczość
i c z e g o  o d  n i e j  

o c z e k u j e m y

NA ostatniej sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej omó­

wiono szczegółowo pracę drob­
nej wytwórczości wojęw. szczeciń­
skiego.

W skali ogólnopolskiej drobna 
wytwórczość może pochwalić się 
poważnymi sukcesami. Ogólna 
wartość jej produkcji (wraz z pro­
dukcją indywidualnych wytwór­
ców) wzrosła w r. 1952 (w porów 
naniu z r. 1949) o 126 proc. W 
wojew. szczecińskim produkcja 
drobnej wytwórczości w tych sa­
mych latach wzrosła siedmiokrot­
nie. A więc sukcesy są.

Jak to jednak się dzieje, że mi 
mo tych osiągnięć w Szczecinie 
trudno kupić np. tłuczki do ziem­
niaków, foremki do ciast, lejki, po 
grżebacze, miednice, wanienki — 
wyroby, które fabrykować mają 
właśnie warsztaty drobnej wy­
twórczości?

W całej Polsce państwowe za­
kłady Wojewódzkich Zarządów 
Przemysłu Terenowego przystąpi­
ły w latach 1952 i 1953 do wy­
twarzania 250 nowych artykułów 
m. in. mebli, oleju z pestek, pras 
do wyciskania twarogu, przybo- 
rów i sprzętu pszczelarskiego, 
dziecięcych płaszczy gumowanych 
itp. Szczeciński WZPT wyrabia za­
ledwie kilkadziesiąt artykułów go­
spodarstwa domowego. Dopiero 
w tym miesiącu uruchomiono w 
Łobezie i Myśliborzu produkcję 
12 artykułów z drewna, które jed­
nak nie ukazały się w handlu po 
nieważ Wydział Handlu Wojew. 
RN zlecił korektę kalkulacji cen. 

(K>K9flSZENIE NA STR. 5)

Nie ty lko  to  się zmieniło, 
wraz ze zmianą ustroju w  
Polsce. Zm ien iły się radyka l­
nie warunki, w  jak ich  m ło­
dzież sięga po wyższe wykształ 
cenie. Bram y wyższych uczel­
n i o tw arły  się szeroko d la sy­
nów i  córek robotników i  chło 
pów, k tórzy stanowią dziś po­
nad 60 proc. studiujących, k ie­
dy przed wojną było ich  zaled-. 
wie 13 proc. 34.000 z te j m ło­
dzieży znajduje dach nad gło 
wą w  domach akademickich 
(6 razy więcej n iż przed w o j­
ną!)) 75 proc. studentów otrzy 
ma w  bieżącym roku akade­
m ickim  stypendia (zwiększone 
o 25 proc. w  porównaniu z ze­
szłorocznymi).

Tanie stołówki wydają 55 ty  
sięcy obiadów dziennie, nieu­
stannie poprawia się organiza­
cja opieki nad zdrowiem i  w y  
chowaniem jizycznym młodzie 
ży akademickiej.

"JVyf OŻLIW OSCI studiów roz 
szerzyły się znacznie: ot­

warte zostały w  roku bieżącym 
dwie nowe toyższe uczelnie 
(rolnicza w  K rakow ie  i  wieczo 
rowa inżynieryjna w  L ub lin ie ) 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

l  nadwyżką 
wykonał pSan 
przemysł wełniany

PRZEMYSŁ wełniany wy; 
produkował w I I I  kwar­

tale br. ponadplanowe ilości 
tkanin, wystarczające na uszy 
cie płaszczy, garniturów czy 
sukienek wełnianych dla pp- 
nad 60 tys. osób.

PONADTO przedterminowe 
wykonanie planu produkcji 
przędzy pozwoli przemysłowi 
dziewiarskiemu wyproduko­
wać dodatkowo kilkaset tysię­
cy sztuk wszelkiego rodzaju 
artykułów dzianych. Jak pu lo ­
wery, swetry i  bielizna weł­
niana, b luzki, komplety itp.

Nota rządu ZSRR 
do rządów mocarstw 

zachodnich 
w sprawie zwołania 

konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 

patrz strona 4

DZISIAJ rozpoczął się nowy 
rok akademicki.

Trzy szczecińskie wyższe u- 
czelnie rozbrzmiały gwarem ra­
dosnych głosów — łych którzy 
uczą się w nich już rok, dwa i 
więcej i tych, którzy naukę w 
dniu dzisiejszym rozpoczęli ją 
w murach uczelni.

Uczyć będą się oni zdoby­
wać i pogłębiać socjalistyczną 
wiedzę, która pomoże im budo­
wać lepszą przyszłość.

Na zdjęciu: Gmach Pomor­
skiej Akademii Medycznej.

W SZENYANG (Mukden) wpobliżu Nanhu wybudowana zo­
stała Szkoła Inżynierska, największa tego rodzaju szkoła w 
Chinach Ludowych

Na zdjęciu: Jeden z budynków Szkoły Inżynierskiej.

m
m

m

W atmosferze radości
z  o d n i e s i o n y c h  s u k c e s ó w

łiaród chiński obchodzi 
swe wielkie święto

r  TROCZYSCIE i  radośnie muzyką. Do stolicy przybywa 
^  wyglądają miasta i  wsie ły  delegacje z całego k ra ju  

Nowych Chin w  dniu święta dla wzięcia udziału w  uroozy- 
nanodowego. Ulice, place, fron słościach.
tony domów, sklepy udekoro- W ielkim i sukcesami produfc 
wan-o flagami oraz transparen cyjnym i w ita ją  święto roboł- 
tam i. Wśród g irland kw ia tów  nicy chińscy. M. in. załoga 
w idn ie ją  wszędzie portrety wo wielkiego pieca w  Sziozynszań 
dza narodu chińskiego Mao skdch Zakładach Metalurgicz- 
Tse-tunga. nych codziennie przekracza

W  PRZEDEDNIU 4 rocznicy p lany produkcyjne, 
proklamowania Chińskiej Re-, 
p ub lik i Ludowej panowały na 
ulicach nastrój i  ożywienie 
świąteczne. W godzinach w ie­
czornych, po pracy, ciągnęły 
ulicam i w ie lk ie  rzesze robotni 
ków  i  m łodzieży-z pieśnią i

30 września 
o godz. 12
przemysł węglowy
wykonał plan
za I I I  kwartał

-t a  WRZEŚNIA br. o godz. 12 
przemysł węglowy zameldo 

wał o wykonaniu planu produk­
cyjnego za III kwartał br.

W UBIEGŁYM kwartale na czo­
ło przemysłu węglowego wysunę­
ło się Rudzkie Zjednoczenie. 
Pierwsze w tym zjednoczeniu zre­
alizowały plan kwartalny załogi 
kopalń „Karol", „Wirek", „W a­
lenty - Wawel" i „Szombierki".

Depesze z okazji święta narodowego
Chińskiej Republiki Ludowej*

DO publiką Ludową i Wielkim Zwląz-
TOWARZYSZA MAO TSE-TUNGA kiem Radzieckim, będącym po- 

PRZEWODNICZĄCEGO tężną ostoją pokoju i bezpieczeń*
CENTRALNEGO * stwa międzynarodowego.
RZĄDU LUDOWEGO * Pragnę zapewnić Was, że naród
CHIŃSKIEJ polski dążyć będzie nadal do
REPUBLIKI LUDOWEJ nieustannego pogłębienia przy-

P e k in  jaźni i współpracy z wielkim na-

Z OKAZU czwartej .ocznicy po- chińslum w interesie obu
wstania Chińskiej Republiki nasiych krojów i sprawy pokoju 

Ludowej przesyłam Wam, Iowa- na aałym świecie. 
rzyszu Przewodniczący, oraz Cen- Proszę przyjąć, Towarzyszu Pre- 
tralnemu Rządowi Ludowemu mierze, gorące życzenia dalszych 
Chińskiej Republiki Ludowej naj- doniosłych osiągnięć Chińskiej 
serdeczniejsze pozdrowienia Ra- Republiki Ludowej w walce o po- 
dy Państwa Polskiej Rzeczypospo- stęp i utrwalenie pokojowej
litej Ludowej i moje własne.

Cały naród polski gorąco życzy 
wielkiemu narodowi chińskiemu 
wciąż nowych wspaniałych sukce­
sów w jego walce i pracy dla 
umocnienia i rozkwitu Chińskiej 
Republiki Ludowej, dla swego do­
brobytu i szczęścia.

Stale zacieśniająca się więź 
przyjaźni oraz braterskiej współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej 
między Polską -.zeczypospolitą Lu­
dową i Chińską Republiką Ludo­
wą jest i będzie korzystnym wkła­
dem w rozwój naszych krajów, w 
umocnienie światowych sił pokoju, 
które pod przewodem Wielkiego 
Związku Radzieckiego tworzą nie­
przebyty szaniec pokoju, wolności 
i niezawisłości narodów.

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI
PRZEWODNICZĄCY
RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

*  *  *
DO

TOWARZYSZA CZOU EN-LAIA 
PREMIERA
PAŃSTWOWEJ RADY
ADMINISTRACYJNEJ
CHIŃSKIEJ
REPUBLIKI LUDOWEJ

P e k in
X \7  ZWIĄZKU z czwartą rocznicą 
\  powstania Chińskiej Repu­

bliki Ludowej przesyłam Wam, 
Towarzyszu Premierze, w imieniu 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i całego narodu polskie­
go serdeczne pozdrowienia i gra­
tulacje dla wielkiego narodu 
chińskiego, dla jego rządu i dla 
Was osobiście.

Naród polski wraz z całą po­
stępową ludzkością wita z głębo­
kim zadowoleniem wybitne sukce­
sy narodu chińskiego w rozwoju 
i umocnieniu jego wyzwolonej 
ojczyzny oraz stale zacieśniającą
się przyjaiń między Chfófkfl Re-

współpracy między narodami.

( - )  BOLESŁAW BIERUT 
PREZES
RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

W ita jąc z radością 

deklarację

nowego kierownictwa
Episkopatu

patriotyczne 
duchowieństwo 
wzywa księży
d o  p r a c y  n a d  

u m o c n i e n i e m  

j e d n o ś c i  n a r o d u

I ' ) N I A  29 września br. odby 
się posiedzenie rozsze­

rzonego P rezydium * Zarządu 
Głównego K om isji Księży 
przy ZBOWiD. W posiedzeniu 
wzięło udział ponad 40 księży, 
reprezentujących wszystkie 
Okręgowe Komisje.

Referat zasadniczy o zada­
niach Kościoła katolickiego w  
Polsce Ludowej wygłosił ks. 
dr. Edward Karwot. W oży­
wionej dyskusji nad refera­
tem wzię li udział m. in. ks. 
Bonifacy Woźny — wikariusz 
gen. archidiecezji krakowskiej,

* (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Sprząt
n a u k o w o -
b a d aw czy
dla wyższych 
uczelni

(DOKOŃCZENIE ZE STU. t)

pancerny przenośnik zgrzebło 
wy i WTęboladowarkf polskiej 
konstrukcji. Na przodkach 
chodnikowych zainstalowano 
w ręb iarki uniwersalne l wrę- 
boladowarkl ..Kaczy • dziób". 
W  kopalni - laboratorium kur 
suje elektrowóz z wózkami. 
W  specjalnej hali na powierz­
chni zgromadzono wielką 
Ilość różnych typów maszyn 
górniczych od najstarszych 
do najbardziej nowoczesnych.

p  OL1TECHNIKA Śląska
1  Im. Wincentego Pstrow­

skiego w Gliwicach otrzyma­
ła w ub. roku wiele cennej 
aparatury naukowo-badawczej 
importowanej z NRD.

K o pa ln ia  — la b o ra to riu m  t Je] 
urządzenia pozwolą studentom  
A G H  do k ład n ie  poznać nowocze­
sne m aszyny i  procesy p ro d u k ­
cy jne .
M .in . la b o ra to r ia  che m ii gó rniczej 

uzyska ły  p iec s ll lto w y , s łużący do 
a n a liz y  w ęgla. Z  NR D  nadeszła 
rów n ie ż  a n a lityczn a  waga e le k tro ­
m agnetyczna, u m o ż liw ia jąca  prze­
prow adzen ie  po m ia rów  C daklr.d- 
nością do 1/1# tys ięczn e j gram a 
o raz bom ba k a lo rym e tryczn a  do 
w yznaczan ia  W artości opalow ej 
w ęg la. K a te d ra  che m ii gó rn icze j 
o trzym a ła  rów n ie ż  kom p le tn e  u- 
rządzen ia do an a lizy  pa liw  p ły n ­
n ych  1 gazow ych, w ys tęp u ją cych  
często w  po b liżu  po k ład ów  węgla.

Wydajną pomoc w wyposa­
żeniu 6zkół wyższych okazują 
państwu pracownicy naukowi 
1 technlczn; oraz studenci 
wyższych uczelni. W ykonują 
oni we własnym zakresie cen 
ne precyzyjne urządzenia. W 
wielu wypadkach uniezależnia 
ją  w ten sposób pracownie 
naukowe od importu aparatu 
r ^  z zagranicy.

N a W yd z ia ł*  E le k try c z n y m  Po­
li te c h n ik i W ro c ła w sk ie j p ra cow n i­
cy n a u ko w i w raz a m łodzieżą *o r. 
g a n izo w a lł m . in o . p ię kn ie  w yp o ­
sażoną p racow nię  rozrządu m ocy 
e le k tryczn e j. G łó w n ym  urządze­
n ie m  te j p ra cow n i jes t m in ia tu ­
ro w y  syśtem  e le k tro -en e rge lycz iry  
z łożony *  s m od e li e le k tro w n i, 
l in i i  p rze sy ło w ych, urządzeń od­
b io rczych  prą du  o ra * przyrządów  
do w y w o ły w a n ia  zakłóccA i  a w a ill 
w  urządzeniach prze sy ło w ych  te ­
go dośw iadczalnego system u. Ca­
łość p ra cy  system u e lck tro -e ne r- 
ge tycznego obserw ow ać m ożna w 
apara tach zam ontow anych na  sto­
le  dysp ozy to rsk im . U rządzenia 
p ra cow n i u m o ż liw ia ją  od tw arzanie 
w  od po w ied n ie j ska li w szystk ich  
system ów  energetycznych w  P o l­
sce l  obserw ow anie na m odem  ich  
p ra cy . W y n ik i tye h  ob se rw ac ji 
często w yko rzys tyw an e  są d la  u- 
lepszep ia w ie lk ic h  system ów  ener­
ge tycznych.

N a P o litech n ice  W arszaw skie j 
p ra co w n icy  n a u k o w i i techn iczn i 
in s ty tu tu  aerodynam icznego w y ­
k o n a li we w łasn ym  zakresie n ie ­
m a l ca łko w ito  w yposażenie te j p la  
có w k l w  skom p liko w a ne urządze­
n ia . P raca ic h  po zw o liła  zaoszczę­
dz ić  poważne sum y, k tó re  m usia- 
no by  w yda tkow a ć  na zakup tych  
cennych urządzeń.

ŚWIĘTO WIELKIEGO HARODU
1VTAJWIÇKSZYM w y d a r z e n ie m
i ^ o d  chwili zwycięstwa Wielkiej Re

historycznym okazji czwartej rocznicy pro- 
lod ch *|l. ^y d ę s tw a  Wielkiej Rewolucji Paź- 

dzlernlkowej było wyzwolenie narodu chińskiego spod C h iń s k ie j  Republiki Ludowej, 
władzy Imperializmu I pro klamowanle przed cztere- Tsen Yung -  chuan podkreślił, 
ma laty Chińskiej Republiki Ludowej. Imperlalizmo- że rosnąca współpraca i  wza- 
wl zadany został jeszcze jeden druzgocący cłos, a siły jemna pomoc narodu chińskie 
obozu pokoju wzrosły o potęgę 500-milłonowego wol­
nego narodu.

Z odpadków
blachy stalowej
szczecińscy
stoczniowcy
produkują
N A R ZĘD ZIA
ROLNICZE
DO rady zakładowej i  dy­

re kc ji STOCZNI SZCZE­
CIŃSKIEJ zgłaszają się robo>t 
ń icy z wnioskam i wykorzysta 
nia odpadów blach stalo­
wych i drzewa do produkcji 
różnych a rtykułów , zwłaszcza 
dla zaspokojenia potrzeb lud­
ności w iejskej.

D Z IA Ł  głównego technologa 
opracowuje już technologię 
p rodukcji zabawek dziecin­
nych. K lu b  racjonalizacji i  
techn ik i rozpisał konkurs na 
temat wykorzystania odpadko 
wych materiałów do pomocni­
czej p rodukcji. Problem ten 
jest również przedmiotem dy 
skusji w  grupach związko­
wych w poszczególnych dzia­
łach.

Z odpadów blachy stalowej 
w  Stoczni Szczecińskiej będzie 
można produkować brony, sie 
k iery, drobne narzędzia ro ln i- 

różnego rodzaju klucze 
ślusarskie, okucia budowlane 
i  inne przedmioty. Uruchomię 

£ńe ubocznej p rodukcji w  
Stoczni przyczyni się do 
usprawnienia zaopatrzenia wsi 
i  umocnienia spójni ze wsią.

Rozpoczyna ssą 
rek szUolsy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

powstało szereg nowych w y ­
działów, m. in. W ydział Samo­
chodowy na Politechnice War­
szawskie), rozporządzającej 
dziś już  16 wydzia łam i ze 183 
katedrami. Studenci mają co­
raz lepsze w a runki nauki w  
nowoioznoszonych gmachach, 
ja k  np. nowy gmach ośrodka 
badań pawłowskich Akademii 
Medycznej, nowy gmach W y­
działu Dziennikarskiego — ogó 
łem 20 nowych obiektów uczel 
nianych w  resorcie M iniste r­
stwa Szkół Wyższych w  jed ­
nym roku!

*  PR A S A  donosi, żo w  osta t­
n ic h  dn iach p ra cow n icy  sądownie 
tw a  departam en t«  L a  Par. (B o li­
w ia) rozpoczę li straJK, dom agając 
się p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu . Do 
s tra jk u ją c y c h  p rz y łą c z y li się p ra ­
cow n icy  sądowi In n ych  depa rta ­
m en tów  B o liw ii.

Rząd o d m ó w ił uw zg lędn ien ia  
p o s tu la tó w  s tra jk u ją c y c h . P racow  
n ic y  sądow i po s ta no w ili p ro k la ­
m ow ać 5 pa źdz ie rn ika  rb . stra.tk 
pow szechny, Jeśli do tego cza; 
n ie  zostaną zaspoko jono ic h  i  
dania.

£  N A  przedm ieściach Lo u is - 
v i l le  (K e n tu cky ) u le g ł ka tas tro fie  
sam olo t tra n sp o rto w y  przewożący 
re k ru tó w  do a rm ii a m e ryka ń ­
sk ie j. 21 osób zginęło 1 U  od n io ­
sło ran y.

*  p r a s a  radz iecka kom e n tu je  
w y n ik i w yb o ró w  do pa rla m en tu  
w  D a n ii, k tó re  o d b y ły  się 22 
w rześnia . „P R A W D A “  podkreśla , 
że w  po ró w n a n iu  *  w y n ik a m i, ja ­
k ie  o d b y ły  się w  k w ie tn iu , re zu l­
ta ty  obecne św iadczą o klęsce 
p a r t i i  kon se rw a tyw n e j nfcleźącej 
do k o a lic ji rządow e] oraz o kięsce 
re a kcy jn eg o  „z w ią z k u  p ra w ico w e­
go“ .

*  W R Z Y M IE  przed siedzibą 
urzędu do spraw  „ re fo rm y  ro ln e j“  
od b y ła  się m an ifes ta c ja  SO# c h ło ­
pó w  - delegatów  spó łdz ie ln i lo t ­
n iczych  p ro w in c ji rz ym sk ie j. M a­
n ife s ta c ja  od by ła  się w  zw iązku 
t  zapow iedzią w ładz, M odb io rą  
spó łdz ie ln iom  ziem ię up raw ianą 
przez n ie  od w lo tu  l i t .

yW Y C lĘ S TW O
*-* chiński i  wszys

go ófaż narodu polskiego sta­
nowi w kład w  dzieło pokoju.

Toteż sekretarz K C  PZPR E. 
Pszczółkowski, wyraz ił uczucia 
wszystkich Polaków, gdy w 
im ieniu narodu polskiego skła­
dał w ie lkiem u narodowi chiń 
skiemu z okazji święta naro- 

życzenia dalszych

to naród 
wszystkie pokojo 

We narody świata zawdzięcza 
ją  w ie lo le tn ie j bohaterskiej 
walce rewolucyjnych sił naro Nowego 
du chińskiego z Komunistycz- e 
ną Partią Chin na czele. Do­
świadczenia W ielk ie j Rewolu­
c ji Październikowej oraz n ie ­
zawodna, marksistowska teo­
ria  rewolucyjna — oto głów­
na broń, która dopomogła na­
rodow i chińskiemu w  wyzwo­
leniu swego k ra ju  ż pęt w ielo 
wiekowej n iew oli i  dziś poma 
ga mu w  budowaniu nowego 
wspaniałego życia.

Pobici w  Chinach im peria­
liśc i amerykańscy i  ich zausz­
n icy kuomintangowscy usiłu­
ją  do dnia dzisiejszego „nie u- 
znawaó faktu  istnienia Chiń­
skiej Republik i Ludowej, usi­
łu ją  zagrodzić Chinon Ludo­
wym drogę do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, usiłują 
blokadą gospodarczą izolować
w ie lk i naród chiński od resz- . . , , .... . ,
ty  świata.Te t a i « » ,  wya ilk i Z
im peria listów  amerykańskich, 
równie groteskowe jak nie­
gdyś próby zaprzeczenia przez

woju  jego gospodarki, w  u tr ­
waleniu władzy ludowej, w 
stałym podnoszeniu m ateriał-

Prot. Dr. Eukmwsr. Terehucha

W atykan odkrytemu prtez K o » * »  * •
pernika faktow i, iż  ziemia się 
kręci — skazane są na całko­
w ite  fiasko. Dziś nawet w  o-

Wszystko to interesuje nie 
ty lko  140 tysięcy studentów. 
To przedmiot zainteresowa­
nia nas wszystkich, wszystkie 
bowiem dziedziny naszego ży 

— przemysł , ro ln ictwo, 
handel, transport, oświata i  
ku ltu ra  odczuwają ciągle jesz 
cze brak w ie lu  pracowników 
z wyższymi kw a lifikac jam i. Z 
radością też stwierdzamy 
zn ikną ł z naszych uczelni typ  
„żelaznych studentów“ , że — 
natomiast — ambicją każdego 
jest ukończenie studiów  
przepisanym term in ie  z jak  
najlepszymi wynikam i. Współ 
działają  i pomagają w  tym  
młodzieży organizacje partyjne  
ZMP, koła naukowe. W tych 
warunkach państwo i  społe­
czeństwo uczyniły wszystko, 
co w ich  mocy. Reszta należy 
do młodzieży, rozpoczynają­
cej obecnie nowy rok akade­
m ick i z młodzieńczą energią, 
zapałem, niezłomną wolą zdo­
bycia ja k  najwyższych kwa­
lif ik a c ji, aby w  przyszłości 
móc z pełnym poczuciem od­
powiedzialności objąć potuaź- 

, ne odcinki pracy, jakie  na 
nich czekają,

bozie popierającym polityką llZtnu- 
Waszyngtonu zjaw iają się gło­
sy, świadczące przeciwko bez­
sensownej polityce Dullesa i 
jego popleczników. W  katolic­
k im  miesięczniku belgijskim 
„Revue Generale Belge“ uka­
zał się ostatnio artykuł, w  któ 
rym  m. in. czytamy:

„Po raz pierwszy od dwu­
stu la t Chiny mają rząd, 
którego władza sięgnęła aż 
do najmniejszej wioski. Po­
rządek i  bezpieczeństwo za­
panowały wszędzie, ja k  rów  
nież nastąpiła stabilizacja 
pieniądza. Dwie w ielkie pla  
gi przeszłości; bandyci i  td j- 
ne stowarzyszenia — zniknę 
ły . Dyscyplina w  arm ii jest 
wspaniała. Służby publiczne, 
koleje żelazne funkcjonują  
bez zarzutu. Podjęte zosta­
ły  w ie lk ie  prace do Walki z 
suszą i  powodziami. Produk­
cja ro lna  ł  produkcja prze­
mysłowa wzrosły. Walka z 
analfabetyzmem, t  epide­
miami. X handlem opium, z 
hazardem, z prostytucją, z 
lichwą — prowadzona jest z 
całą surowością prawa. K o­
bieta wyemancypowała się ł 
stała się podporą rządu. No­
w y u s tró j dał każdemu oby­
watelow i szacunek dla sa­
mego siebie i  nowy sens ży­
cia. Każdy Chińczyk wie' 
dziś, co jest jego obowiąz­
kiem jako obywatela i  pa­
tr io ty . Jest dumny, że jest 
Chińczykiem.“
Bliskie  i  serdeczne stosunki 

współpracy i  przyjaźni wiążą 
Chińską Republiką Ludową ze 
Związkiem Radzieckim i  z kra 
iam i dem okracji ludowej. W 
dniu  17 września r. b. ambasa 
dor Chińskiej Republiki Lu ­
dowej w  Moskwie, Czan Wen- 
tian złożył wizytę przewodni­
czącemu Rady Ministrów 
ZSRR. Malenkowowi, któremu 
wręczył depeszę Mao Tse - 
tunga, zawierającą wyrazy ser 
decznej wdzięczności za po­
moc udzielaną przez ZSRR na­
rodow i chińskiemu.

Ożywione i  stale rozwijają­
ce się stosunki gospodarcze o- 
raz ku ltura lne  między Chiń­
ską Republiką Ludową a k ra ­
jam i dem okracji ludowej spra 
wiają. że przyjaźń łącząca wol 
ne narody świata z wyzwolo­
nym narodem chińskim staje 
się coraz bliższa. Na uroczy­
stej akademii w  Warszawie z

życia mas pracujących, w  wal 
ce o utrwalenie pokoju i  zbu­
dowanie w  swym k ra ju  śocja-

J. W.

rektor Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Szczecinie

7 la t pracy WSE
W YŻSZA Szkoła Ekonomiczna, przybywać do Szczecina próffeso- 

założona pierwotnie jako rowie na stałe. W rok później 
Oddział Poznańskiej Akademii Szczeciński Oddział Akademii 
Handlowej, powstała w Szcżfeci- Handlowej liczył już pięciu właś­
nie je lenią 1946 r. jako pierwsza nych profesorów, osiadłych w 
wyższa uczelnia na Pomorzu Za- Szczecinie. Zajęcia dydaktyczni 
chodnim. Powołano jq do życia były pierwotnie oparte na wzo- 
w tym okresie, kiedy ludność poi- raćh przedwojennych, co Wśtrzy- 
ska powracała na prastare zie- mywało rozwój uczelni, 
mie piastowskie, by tutaj żyć, pra- TAZIĘKI pracy organizacji pal­
cować i budować nowe życie. tyjnej i powiększającego się 
Gdy rozpoczynały Się pierwsze stale zespołu pracowników nau- 
wykłady, port szczeciński i zekła- kóWych, dzięki pbmbcy władz 
dy przemysłowe ziemi pomorskiej państwowych zmieniono burżua- 
leżąły jeszcze w gruzach. zyjny rtyl pracy szkoły, stv arza-

Polska klasa robotnicza, opa- jąc nową uczelnię socjalistyczną 
nowana entuzjazmem twórczego _  Wyżsźą Szkołę Ekonomiczną, 
wysiłku dla budowy zniszczonego Zreorganizowana giunto&nie 
Pomorza Zachodniego zdawała 1950 roku dawna Filia Poznań- 
sobie Sprawę, że rożwój gospo- skiej Akademii Handlowej stała 
darczy i kulturalny ziem piastow- się hoWą, sOHIodiielną Wyższą 
skich będzie wymagał istnienia uczelnią ekOhorrtićżną. opartą 
Ośrodka naukowego. ściśle o zasady pracy socjblistycz-

W okresie władzy kapitalistów nej. Od tegp czasu dotuje Się 
niemieckich I junkfów pruskich wspaniały rozwój Szczecińskiej 
wyższe uczelnie nie były ha tych Wyższej Szkoły Ekonomicznej, 
terenach potrzebne. Dawniej Od 1950 roku Wyższa Szkoła 
Szczecin nie miał ani jednej Wyż- Ekonomiczna zaczęła specjalizó- 
szej uczelni. Niski poziom gospo- wać' się w dziedzinie ekonomiki 
darćży I kulturalny tych ziem nie i finansów transportu śródlądowe- 
dawał możliwości istnienia i roz- go. Ućżelnib ióstała podzielona 
Wbju Szkolnifctwa wyższego. nb dwa wydżiały, a miańowicie

Szczecińska uczelnio ekohomież- Wydział franspottu i Wydział Fi­
na było początkowo szkołą jedna- nansów. Każdy z wydziałów dzieli 
wydziałową o kierunku handlo- się na oddziały i sekcje specja- 
wym. Na pietwsty rok studiów w lizacyjne w zakresie ttahsportu 
1946 roku zgłosiła się ok. 1.200 kolejowego, samochodowego I 
osób. Wykłady odbywały się w wodnego śródlądowego. WSE 
dużej sali dawnego ZOM przy ul. ‘ “  ‘ ‘ 1
Rórzeniovfifełego. Prowadzili je 
przeważnie profesorowie Uniwer 
sytetu Poznańskiego i b, Akode 
mli Handlowej w. Poznaniu, do 
jeżdżąjący da Szczecina dwa ra 
zy w tygodniu. Z czasem zaczęli

Rezolucja
Prezydium Zarządu Głównego

Komisji Księży przy ZBOWiD
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)

lcs. dziekan Roman Szemraj, „N o w e  k ie ro w n ic tw o  EpU kopa. 
k s . S ta n is ła w  W ilk o w s * ! ,  k s . **■ d e itu .a e ],  *  a  » « M u l *  .tw « -  
d r R o W a w  K u law ik  ks nra- ria w* runkł d la  ow ocne j w spó l-a r Bolesław K-UiawiK, KS. p r a -  p ra cy  du chow ieństw a z w ładzam i 
ła ł Jan Krocżek, ks. prób. pa ńs tw o w ym i — k u  po ży tko w i 
A do lf Sznip, ks. prób. Stani- o jc z y z n y  1 w ia ty  k a to lic k ie j" .
sław Skiurski, ks. Stanisław w  zakończeniu rezolucji 
Capecki, ks. mgr. Henryk uczestnicy posiedzenia awra- 
W eryński, ks. Henryk Zalew- caj ą gię do wszystkich księży, 
skii, ks. Jan Szarek, ks. prof. aby Wytężyli wszystkie s iły  
Czesław Oraczewski, ks. P io tr dla pracy nad umocnieniem 

jedności narodu polskiego, dla 
w iernej służby Państwu Ludo­
wemu, dla umocnienia jedno­
ści Kościoła z Nafodem...

*  *  B A N G K O K U  donoszą, że 
de legacja bu rm ańska opuściła po­
siedzenie k o m is ji m iędzynarodo­
w e j zw o łane j tam  d la  om ówienia 
sp raw y w yco fa n ia  w o jsk  kuom in - 
ta n g o w sk lrh  *  B u tm y . Ambasa­
d o r hu rm a ń sk i w Syjam ie U  Pe 
K in  ośw iadczy!, że rozm owy w 
B a ng koku  n i*  p rzyb liż y ły  roz ­
s trzygn ięc ia  t t j  spraw y. Na te ry ­
to r iu m  B u rm y  dz ia ła ją  tysiące 
kuom tntangow cńw . M im o to, de­
legac ja kuo m ln ta ng ow sk* w Hang 
koku  u p a rc i*  p m c z y la  o b te p o jd  
ty c h  w o jsk , -  -  -  ^

Kotarski.

PRZYJĘTEJ rezolucji m.
'  * in . czytamy:
„K o n fe re n c ja  G łów ne] K o m liJ I 

ks ięży p rzy  ZBO W iD , z udzia łem  
prze ds ta w ic ie li O k rę g o w y th  K o m i­
s ji K s ię ży z całego k ra ju ,  ze sicze 
rą radością p rz y jm u je  dek la rac ję  
E p iskopatu  po lskiego, k tó ra  po ło­
ży  w reszc ie  k res  rozte rce ja ka  drę 
czy la  serca ty lu  kap łan ów  po l­
sk ich  1 do b rych  Po laków . Z p ra w ­
dziw ą radością doczeka liśm y się 
d e k la ra c ji E p iskopatu  polskiego, 
p o tę p ia ją ce j w rogą dzia ła lność u- 
ja w n icn ą  W procesie ks. b isku pa  
K aczm arka oraz zlecenia Ep isko­
pa tu  ta k  du cho w ień s tw u ja k  i 
w szystk im  w ie rn y m  k a to liko m  
w yko n a n ia  w  p e łn i p rz y ję ty c h  u- 
roczyście przez K o śc ió ł zobow ią­
zań“ .
„D o ło żym y  w sze lk ich  s ta rań, aby 

pom óc E p iskopatow i w ykon yw ać  
w ie rn ie  zadania zaw arte  w  jogo 
d e k la ra c ji *  28 w rześnia ¡953 r. 
W id z im y  w  te j d e k la ra c ji zw yc ię ­
stw o je d y n i*  słusznej postawy łą ­
czącej n ie ro śdz ie ln łc  dobro Kośclo 
ła  1 dobro  Państwa.

U w ażam y, że d la  w c ie len ia  w 
Życie zasad te j d e k la ra c ji,  d la  za­
pew n ie n ia  h a rm o n ijn e j w spó łpra­
cy  i  zgody duchow ieństw a z w ła  
dzam l pa ńs tw o w ym i, m u ś lin y  prze 
konać ty c h  w szystk ich , k tó rz y  u- 
lcga ją  opacznym  poglądom  o s łu ­
żebnej r o l i  Kośc io ła  w  stosunku 
do w stecznych system ów  społecz­
no . p o lity czn ych “ .

„T rze b a  sobie zdać sprawę z te ­
go, że w szystk ie  w ro g ie  ośrodk i 
d yw e rsy jn e  n ie  będą szczędziły 
środków , aby żerować na rozte rce 
lu d z i ch w ie jn y c h , czy też na awan 
tu rn lc tw le  lu d z i o b łąka nych “ .

„B ó le m  p rz e jm u je  nas, że Sto­
lica  A posto lska, k tó re j nie p o w in ­
n y  być obce sp ra w y  ka to lic k ie g o  
na rodu po lsk iego, odm aw ia Polsće 
praw a do ziem , na k tó ry c h  ży je  
7 m ilio n ó w  P o laków , p o p ie r f prze­
c iw ko  nam  przestępcze ro jen ia  nie 
m le ck lćh  szow in is tów , dom aga się 
od nas byśm y m ilc ze li wobec roz- 
pasanej a k c ji a n typ o lsk ie j n ie k tó ­
ry c h  b isku pó w  n ie m ie ck ich , god­
n ych  spadkobierców  bn ka tys ty  
ka rd yn a ła  B e rtra m a '

„O dpow iedz ia lność za atrnos'ferę 
u ja w n ion ą  na procesie spada na 
dotychczasowe k ie ro w n ic tw o  E p i­
skopatu, na ks. a rcyb isku pa  W y­
szyńskiego. k tó ry  caią swoją po­
stawą sp rz y ja ł w y tw a rza n iu  te j 
a tm o s fe ry “ ,

Książa
szczecińscy
z zadowoleniem 
przyjęli
komunikat Rządu 
i deklarację 
Episkopatu

r \  WRZEŚNIA br.
"  się Plenum Okręgowej 

K om is ji Księży w  Szcże 
ciule, na k tó rym  omówiony zo 
stał ostatni kom unikat Rządu 
i Deklaracja Episkopatu.

W ożywionej dyskusji księ­
ża z zadowoleniem podkreślili 
fakt odcięcia się Episkopatu 
od zgubnej i  szkodliwej l in ii 
politycznej poprzedniego k ie­
rownika Episkopatu i wyrazili 
nadzieję, że obecnie zostaną 
stworzone możliwości pełnej 
współpracy Państwa i Kościo­
ła dla dobra Ludowej Ojczyz-
ny.

W podjętej na zakończenie 
rezolucja, księża szczecińscy 
stwierdzają:

„Uważamy, że sprawy ko­
ścioła w  odniesieniu do P ol­
skiej rac ji stanu zostały skie­
rowane na właściwe tory.

Plenum z zadowoleniem 
stwierdza, iż dotychczasowa 
lin ia  pracy i założeń Kom isji 
Księży znajduje pełne potw ier 
dzenie w  powyższych enuncja 
Cjńch.

To nas w  pełni zachęca do 
dalszej pracy w  dotychczas 
obranym kierunku dla dobra 
Kościoła i Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej” ,

ttżymała 11 katedt, została wy-* 
pdśaioha W zqkładv bddawcze, 
labotatoria i pracownie. Utwo- 
rżono poważną bibliotekę nauko­
wą, posiadającą dzieła w Języku 
polskim i językach obcych. Wpro­
wadzono praktyczne nauczanie 6 
języków obcych. Od roku 1951 
rozpoczęto na trzech katedrach 
specjalizujących studia magister* 
skie dla osób, pragnących po» 
święcić się pracy naukowej.

Realizując zasadę łączenia 
teorii z praktyką, Szczecińska 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna u- 
trzymywała Stały kohtdkt 2 życiem 
gospodarczym Pomorza Zachód* 
niego i całego kraju. Obecnie 
WSE współpracuje ściśle z InSty* 
tucjami naukowymi i towarzystwa* 

naukowymi, z prżedsiębior* 
stwami transportowymi i resorta* 
mi gospodarczymi.

Katedra Ekonomiki Transportu 
I Katedra Rachunkowości pro* 
wadzą razem z Instytutem Trans* 
portu Samochodowego badania 
w zakresie pogłębienia rozfa* 
chunku gospodarczego oraz fa- 
chunku kosztów. Badania te są 
prowadzone w ramach współpra­
cy pomiędzy WSE a przedsiębior­
stwami transportu samochodowe­
go. Wyniki badań przyczynią się 
do pewnej obniżki kosztów włas­
nych przewozów samochodowych.

Podobne badania są prowadzo­
ne na terenie PKP przy udziale 
Naukowego Instytutu Kolejowego 
oraz Ministerstwa Kolei.

Katedra Statystyki prowadzi 
ciekawe badania w dziedzinie 
komunikacji tramwajowej miasta 
Szczecina. Badania mają być u- 
kończone w 1954 roku.
DRACOWNICY nauki WSE wy- 

dają prace naukowe, pod­
ręczniki, skn/pty i wszelkiego ro­
dzaju materiały dydaktyczne. W 
roku bieżącym ukazała się dru­
kiem poważna praca prof. WSE 
-  M. Madeysklego o planowaniu 
w transporcie samochodowym. 
Stały kontakt WSE z przedsiębior­
stwami transportowymi ułatwia 
prowadzenie pracy dydaktycznej. 
Studenci otrzymują taką wiedzę, 
jaka im będzie potrzebna przy 
rozwiązywaniu zagadnień prak­
tycznych podczas ich prdcy w 
przedsiębiorstwach transporto- 
W7ch.

Od dwu lat odbywa się stopnic 
we wiązanie studiów ekonomicz­
nych z technikq, Praktyka bowiem 
wykazała, że ekonomista — trans­
portowiec musi znać fównież pro­
ces technologiczny przedsiębior­
stwa transportoweąo. W roku bie­
żącym pfowadzi się wykłady z 8 
dyscyplin technicznych, mających 
związek z ekonomiką transportu 
śródlądowegc.

Szczecińska Wyżsża Szkoła Eko­
nomiczna z trp tliła  się nierozer­
walnie z gospodarką I kulturą 
Pomorza Zachodniego. Pracuje 
nad rozwiązaniem zagadnień na­
ukowych dla potrzeb nasiej gos­
podarki I szkoli wykwalifikowa­
nych fachowców dla transportu so 
cjalistycznego. I to jest trwały 
wkład szkoły w dzieło budownic­
twa socjalistycznego, w dźieło u- 
mocnienia światowego obozu po­
koju.

Prof. dr Eufemiusz Terę buch*
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Szkodliwe „asekuranctwo”
przeciw dzieciom
„niewłaściwych“ rodziców
p o w ije  sile zasłużoną 
krzywdą młodych obywateli

zatrudnić na odpowiednim stano- Słowa te odnoszą się tym bar-
wisku. dziej do młodych ludzi, mających

Analogiczna jest sytuacja przy ,,niewłaściwych" rodziców, a roz- 
egzaminach wstępnych na wyższe poczynających właściwie życie do- 
uczelnie. Napływ kandydatów jest piero w Polsce Ludowej, 
przeważnie większy, niż ilość Prawdą jest, że trudniej jest 
miejsc na danym wydziale. Człon- przyjąć do pracy lub na studia 
kowie komisji egzaminacyjnych syna czy córkę „niewłaściwych" 
mają możliwość wyboru spośród rodziców. Trudniej, bo wymaga to 
licznych kandydatów. Przy wykony- bardziej dokładnego sprawdzania, 
waniu wyboru odpadają często- Trudniej, bo wyma. a to większej 
kroć dzieci „niewłaściwych" rodzi- samodzielności i odpowiedzialno- 
ców. Czyż nie prościej przyjąć ści. Lecz unikanie trudnych decy- 
dzieci, których rodzice nie wywo- zji z pewnością nie jest postawą
?'jjq żadnych wątpliwości?

PRZYPADEK chciał, ie  oboje przyszli do redakcji jednego dnia
z prośbą o pomoc. Choć ich sprawy były całkiem różne, pro- ,  . . , .  .
blem był ten sam. Był to problem, jeśli wolno go tak na- Z a s a d y  1 IC n  n a d u ż y c ie  

zwać, „niewłaściwych" rodziców. Najprościej chyba będzie, abyśmy 
zaczęli od tego, że przedstawimy niezbyt zresztą skomplikowane 
życiorysy obojga.

„Pięcioletni
jubileusz“

j  o  PAŹDZIERNIKA 1948 r.
1 >-* podpisałem umowę kup­

na — sprzedaży z Komunalnym 
Bankiem Kredytowym w Pozna 
niu, na mocy której nabyłem na 
własność nie zamieszkany do- 
mek przy ul. Grzegorza z Sano 
ka nr. 19.

W międzyczasie Wydział Kwa 
terunkowy wydał nominację na 
mój domek innej rodzinie. Nie 
mogłem zamieszkać w moim 
dmnku. I  zaczęło się... Kilkadzie 
siąt razy chodziłem do Kwate­
runku. Straciłem w 1949 i  w 
1951 r. cały urlop wypoczynko­
wy. Wprawdzie dostałem z Miej 
skiej Komisji Lokalowej orzecze 
nie przyznające mi mieszkanie 
przy ul. Grzegorza z Sanoka 
19... i takich orzeczeń uzbierała 
mi się już cała sterta.

Chćąc mieszkać w swoim 
domku straci­
łem jeszcze je­
den urlop, szu­
kając mieszka- 

> nia dla rodziny 
mieszkającej w 
domku, lecz Wy 

•dział Kwaterun- 
8 kawy mieszka­

nia wskazane 
przeze mnie 

przydzielił innym osobom.
Myślę że sprawa ta już doj­

rzała, bo z mieszkania, w któ­
rym obecnie mieszkam, mhszę 
się’ usunąć w najkrótszym ter­
minie. •

9 września 1953 r. wysłałem
pismo do Referatu Skarg i  Za­
żaleń prży Prez. MRN, gdzie 
oficjalnie powiedziano 
będę czekał około 3 tygodni na 
wyjaśnienie.

Nieoficjalnie poinformowano 
mnie że lepiej gdyby pan j
złożył zażalenie do Rady Pań- j 
stwa, wtedy mógłby pan liczyć 
na szybsze i zdecydowane załat 
wienie sprawy".

Zażalenia do Rady Państwa 
nie wysłałem, gdyż uważam, że 
sprawa ta powinna być załatwio 
na na. miejscu.

Stanisław Skorupiński

Rzadko się zdarza, ale zda­
rzyło się. że Kwaterunek przez 
5 'la t „szukał“  i „nie znalazł“  
mieszkania. Wskutek powolnego 
i niedbałego, biurokratycznego 
załatwiania sprawy ob. Stanisła 
wowi Skorupińskiemu i rodzinie 
jego grozi utrata dachu nad glo 
w;), mimo że przysługuje im 
prawo korzystania z własnego 
domku.

Wierzymy jednak; że Kwate­
runek (bez pomocv Rady Pań- 
ętwat mocno przyśpieszy tempo 
i odda n;r'7.kanie ob. Sknrupiń 
skiemu w jego własnym domku.

tś s g m s jfw c ld tl
g ® : W "  ~  ~  ---- ----------

/'OWSZEM, proste to jest z pew- 
N-J nością, lecz mamy poważne 

_ . _ wątpliwości, czy zawsze słuszne.
Ona -  nazwijmy ją Anną S. -  Zastanówmy się bowiem, jakie 

urodziła się w 1936 r. Ma więc pow;nny obowiązywać zasady za- 
obecme zaledwie 17 lat. Ukon- równo przy przyjmowaniu in d y ­
czyła w tym roku liceum i zamie- datów do y_ jak j przy do. 
rza kontynuować naukę w wyższej puszczaniu do studiów na wyż- 
uczelni. Gdy wypełniała wymaga- h ucze|niach. 
ny kwestionariusz w rubryce „za- słuszna jest z pewnością za­
wód ojca wpisała: „Zawodowy sada pjewSzeństwa dla dzieci 
oficer . Jej ojciec rzeczywiście był robomtków I chłopów, gdy chodzi 
przedwojennym zawodowym ofice- e dostęp do wyższych studiów, 
rem, lecz Anna go właściwie nie chcemy w 'państwie ludowym wy­
znała. We wrześniu 1939 r. ojciec chować now$, ludową inteligencję, 
wyruszył na front. Annę wychowa- chcemy, by w naszych uniwersy- 
ła matka, urzędniczka, która po tetacbi politechnikach i szkołach 
wojnie powtórnie wyszła za mąz. sztuk pięknych znalazły się dzieci 
Ojczym Anny jest również urzęd- robotników i chłopów, które nigdy 
nikiem, zajmuje obecnie stanowi- nie miafy tam dostępu, 
sko w jednym z Centralnych Za- Słuszna jest również zasada 
r/ądów, jest przodownikiem pra- najwyi^ej czujności przy obsa- 
cy. Anna od 3 lat jest członkiem dzaniu stanowisk państwowych, 
^MP. gospodarczych itd. Faktem jest

Choć egzamin wstępny na wyż- oczywistym, że wróg klasowy, 
szą uczelnię wypadł pomyślnie, wróg Polski Ludowej z reguły łat- 
Anna nie została przyjęta „z bra- wiej znajdzie dostęp do syna 
ku miejsc". Wydaje jej się, że po- przedwojennego kamienicznika, 
wodem był zawód jej ojca. Prosi niż do syna robotnika rolnego, 
redakcję o pomoc. I że łatwiej uda mu się skorum-

On -  ¡ego nazwijmy Stonista- P °« ° i < **«  przedwojennego ob­
w iń  B. -  ma innego rodzaju kto- ” ° rn,k° ’ "«  córkę robotnika fa­
goty: nie może dostać pracy, choć tocznego Słuszne więc ,est dq- 
ukończył w tym roku'wyższe studia “ nl*. do ^ ! ° •. b1 lud''?  P“ h°- 
i otrzymał skierowanie do pracy. dl.an,°  ™botn,czego lub chłop- 
Stanisław B. zgłosił się z tym skie- ° dP °« ':d" '°  wyksztołce-
rowaniem do jednego z warszaw- ™ 1 *d° ln' -  .“ l" “ ™ 1' 
skich urzędów gdzie przyjęto go sk° ;  '»Y"'aga,qce szczególnego 
w dziale kadr bardzo życzliwie i stanowiska bardzie, od-
polecono wypełnia onkietę. Po kil- Powiedziało, w aparacie pan­
ku dniach otrzymał odpowiedź «  ° “ V
odmowng, W ciągu następnych w,s' la mc wspólnego z
dwóch tygodni doświadczenie to P=sadq, dajmy na to sprzedawcy 
powtórzyła s i, jeszcze w dwóch

Obie te słuszne zasady

godną pochwały. Zwłaszcza, że 
prowadzi czasem do takich sytua­
cji, jak przedstaw one na wstępie 
w wypadku Anny S. lub Stanisła 
wa B.

Grzegorz Jaszuński.

WYKOPKI.. .

- I i .

DOŚWIADCZENIA lat uble* 
glych wykazały, że opóźnienie 
wykopków powoduje poważne 
straty w ziemniakach — waż­
nym produkcie żywnościowytd. 
i  surowcu dla przemysłu. W ce­
lu przyśpieszenia wykopkowi, 
PGR-y ,i POM-y przygotowały 
większą niż w latach poprzed* 
nich ilość maszyn. Między in* 
nymi na szeroką skalę stosowa* 
ne są radzieckie kopaczki, sor- 
towniki.

Na zdjęciu: Traktorzysta W la 
dyslaw Hamer 160 proc. normy 
wraz z pomocnikiem przeprowa­
dza wykopki ziemniaków przy 
pomocy radzieckiej kopaczki 
typu ,.T. E. K. — 2“  na polach 
spółdzielni produkcyjnej w 
Mościsku pow. Dzierżoniów 
(woj. wrocławskie). (CAF.)

MŁODA spółdzielnia produk­
cyjna w Łącznej gmina Miero- 
szew (pow. Wałbrzych) jedna z 
pierwszych v> powiecie rozpoczę 
la odstawę ziemniaków.

Na zdjęciu: Wozy z ziemnia­
kami dostarczonymi przez spół­
dzielnię na punkcie skupu w 
Mieroszewie. (CAF.)

zasada pierwszeństwa dzieci 
robotników i chłopów i zasada 
czujności przy obsadzaniu sta­
nowisk — przestają być słuszne, 
ilekroć pod pretekstem ich 
przestrzegania dochodzi do ich 
nadużycia. A nadużycie dzieje 
się wówczas, gdy młody czło­
wiek ze względu na swych „nie­
właściwych" rodziców zostaje 
odsunięty od pracy i to często­
kroć na bardzo niskim stano­
wisku. Nadużycie następuje 
wówczas, gdy taki młody czło­
wiek nie zostaje przyjęty na 
wyższą uczelnię, choć jego 
własna postawa polityczno-spo­
łeczna, ujawniona np. na tere­
nie ZMP, nie wywołuje żadnych 
zastrzeżeń.

JA N  R Y K . — D y re k c ja  W 
(Przem . R óżny) w y jaśn ia , że na 
p o d '; ' . v ! wlsma M in is te rs tw a  
H a n d lu  W ew nętrznego z dn. 17. 8- 
53 r. N r  P I -V I-M - l/2  została w p ro ­
w adzona sprzedaż m o to c y k li SH L 
na sk ie row a n ia , k tó re  rozdzie lane 
są przez M in . H an d lu  W ew n. na 
poszczególne m in is te rs tw a . T e  z 
ko le i rozd z ie la ją  je  na  podlegle 
im  je d n o s tk i w  te ren ie . Jednostk i 
te renow e, o trzym u ją ce  sk ie row a­
n ia  ze sw ych reso rtów , dokonu ją  
rozd z ia łu  m iędzy pra cow n ika m i.

P o w in ien  pan w ię c  ¡{glO#6 »*ę
do swojej tecsktil* '

instytucjach.
Stanisław B. domyśla się, że 

chodzi o to, iż jego matka pod­
czas okupacji podpisała „Volks- 
llstę". Po wojnie przeprowadziła 
postępowanie rehabilitacyjne i 
sama obecnie pracuje, nie napo­
tykając żadnych przeszkód. Stani­
sław B. przypuszcza, że ta oko* 
liczność -  „Volkslista" matki — 
tak niepokoi „personalników".
Również zwraca się do redakcji 
z prośbą o interwencję „u  władz".

Nie są wyjątkiem
ZAPISALIŚMY dzieje Anny S. i

Stanisława B., lecz nie za­
mierzamy tu zajmować się ich in­
dywidualnymi sprawami. Sprawy 
te są już* w toku załatwiania, i 
mamy nadzieję, że redakcja — po
odpowiednim sprawdzeniu wszyst- FatrzeĆ na Człowieka 
kich okoliczności -  będzie w sta-

im pomóc. Jak powiedzieliśmy T NACZEJ mówiąc: sam fakt, że 
na wstępie, chodzi nam nie o An- -1 ktoś ma „niewłaściwych" rodzi­
nę S. i nie o Stanisława B., cho- ców, jeszcze o niczym nie decy- 
dzi nam o problem „niewłaści- duje; decyduje jego własna po- 
wych" rodziców. stawa polityczna i moralna, decy-

A że jest to problem, potwier- ¿ują jego kwalifikacje i zdolności, 
dzić może każdy, kto się zetknął ? mniej lub bardziej ścisłe 

pracą^niektórych wydziałów kadr informacje o rodzicach, 
lub poszczególnych „personalni- ^óż to znaczy w praktyce? W 
ków" instytucji państwowych czy praktyce oznacza to, że zarówno 
ęjtspodarczych. I potwierdzić mo- przy przyjmowaniu do pracy, jak 

każdy, kto obserwował pracę • P«y decydowaniu o dostępie na 
komisji egzaminacyjnych na wyż- wyższe uczęlnie należy przede 
szych uczelniach. wszystkim patrzeć na człowieka.

Wydziały kadr wolą przyjmować Należy wszechstronnie zanoznać 
do pracy kandydatów, którzy nie s'9 z kandydatem. Należy zasta- 
nastręczają .żadnych wątpliwości, nowie się, czy kandydat jest war- 
Ilekroć z kwestionariusza okazuje teściowym z punktu widzenia pań- 
się, że kandydat miał „niewłaści- stwa ludowego obywatelem. No­
wych" rodziców -  np. przedwo- leży w każdym bądź razie unikać 
jennego zawodowego oficera lub łatwego i wygodnego „aseku- 
sanacyjnego wyższego urzędnika, ranctwa", rozpowszechnionego “ • 
lub kupca — współpracownicy wy- pewnych wydziałach kadr i 
działów personalnych zaczynajq pewnych wyższych uczelniach, 
się wahać. Ich rozumowanie -  „csekuranclwa" wynikającego 
można się domyślić -  idzie mniej przeważnie z oportunizmu i do- 
więcej w takim kierunku: oczywi- prowadzającego silą rzeczy do 
ście, kandydat powinien praco- » *  zasłużonej krzywdy młodego 
wać; nikt w Polsce Ludowej nie obywatela.
zostaie bez pracy; lecz dlaczego Mówiąc o ludziach, „noszących 
miałby oracować właśnie w mojej na s°b'e P'<?tno wychowania ko­
nstytucji? Niech lepiej szuka pra- f f i l iK ? ." ® 90"  Ri“ r"
cy gdzie indziej...

Kandydat szuka pracy „gdzie in­
dziej".

Lecz tam przecież — w więk­
szości wypadków -  wydział kadr 
rozumuie tak samo. I tak zaczyna 
się wędrówka od jednego wydzia­
łu kadr do drugiego, aż kandydat 
trafia wreszcie na „personalnika" 
rozsądnego i nie „asekuranta", 
kłów nie widii nrzetzkody. by go

Bolesław Bierut
stwierdził:

„...Trzeba też skończyć z pa 
pierkowym podejściem do ludzi. 
Winniśmy oceniać ludzi według 
ich szczerych i ofiarnych wy­
siłków w pracy — niezależnie 
od ich niera błędnej postawy 
w dawnych warunkach. Należy 
takim ludziom stworzyć jak naj 
pomyślniejsze warunki życia 
pracy".

An a l i z a  nazw  u lic  s ta  
rego Szczecina daje 

nam  m . in n . doskonały 
obraz zajęć zaw odow ych 
m ieszkańców  dawnego 
Szczecina. W  zw iązku z 
opracow yw aniem  przez K o 
m is ję  N azew nic tw a W oj. 
R. N. w łaśc iw ych  nazw  
u l ic  d la  szczecińskiego Sta 
rego M iasta , ko m is ja  w y ­
ło w iła  ciekaw e szczegóły, 
z k tó ry m i zapoznajem y na ­
szych C zy te ln ików . Szcze­
gó ln ie  w ie lk i w k ła d  w  tę  
pracę da je  p o p u la rn y  w 
Szczecinie kra jozn aw ca  Bo 
les ław  C zw ojdz lńsk i.

Is tn ie ją ca  ju ż  W średnio­
w ieczu u l. P ływ acka  sk ła ­
da ła się da w n ie j z dw u  czę 
śc i noszących odrębne naz. 
w y . P ie rw szy je j  odc inek 
b y l zam ieszka ły przez „ la -  
m lg na tó w “ , t j .  rzeżm ków , 
k tó rz y  za jm o w a li się dzie­
len iem  m ięsa na  sz tu k i. W 
średniow ieczu bow iem  rze­
m ios ło  rzeźnicze dz ie liło  
się na  3 b ra c tw a  (cechy), z 
k tó ry c h  jeden za jm ow a ł 
się ubo jem  (rzeźnia ówcze­
sna zna jdow ała  się nad 
Odrą, w  o k o lic y  obecnego 
m ostu  Ponia tow skiego), 
d ru g i rąban iem  na  sz tu k i, 
a trz e c i prze tw órstw em . 
N ajlepszym  w ięc wspólczcs 
n y m  o d po w ied n ik iem  daw ­
n e j nazw y b y ła b y  u l. Rzeź 
n icka .

D alszy c iąg obecnej u l i ­
cy P ły w a c k ie j ( ju ż  p rzy  
Odrze) pow sta ł dop ie ro  k o ­
ło  r . 1550 na bagnach od­
rzań sk ich ; tu ta j zna jdow a­
ło  się nabrzeże d la  s ta tków  
i b a rie ra  — zapora, p rzy  
k tó re j pom ocy na  aoc za­
m ykan o  rzekę, co u ła tw ia ­
ło  k o n tro lę  ru c h u  na rzece 
i  po b ie ra n ie  o p ła t (m yta). 
Te część u l ic y  nazywano 
wówczas „P rz y  Rogatce“ . 
I  ta  nazw a znow u w ró c i 
na nasze Stare M iasto.
O da lszych postępar.h prac 
k o m is ji i  ciekaw ostkach 
badań będziem y in fo rm o ­
w ać naszych C zy te ln ików .

Zastęp gotowy do pracy...
Harcerze z „siśsfemki“ TPD 

wybrali Radą Drużyny
J  KORYTARZACH nieco- stępy. Trudny wybór! K to  le- 
» dzienna bieganina. Chłop p ie j będzie pracował w  Radzie 

cy i  dziewczęta niosą krzesła* Drużyny? K to  bardzie] zasłu- 
głośno rozprawiają. W przygo żył na zaufanie... 
towaniu do uroczystej zb iórk i — Lange trzy razy nie od- 
pomaga im  woźny Stanisław ro b ił lekc ji— protestuje sta- 
Kam iński; komenderuje usta- nowczy głosik — na niego nie 
wianiem krzeseł. głosuję!

W chwilę potem harcerze W ybory zakończono. 9 człon 
stoją karnie w  szeregu. Czer- ków Rady Drużyny udaje  się 
icienią się chusty związane p io na pierwsze _ „posiedzenie", 
nierskim węzłem pod szyję. Trzeba wyłonić przewodniczą-

— Ba... czność! Spocznij! Do cego. Po chwili przewodniczka
raportu wystąp! drużyny Dolacińska ogłasza:

Przed wysm ukłym chłopcem — Przewodniczącym po raz 
w długie j marynarce i  czerwo drugi został wybrany jedno- 
nej chuście na szyi stają prze głośnie Andrzej Turski, 
wodniczący Rad Zastępów. E- Hejnał grany na fanfarach  
nergiczny salut dłonią i... i  werblach zagłusza huragan

— Druhu przewodniczący Ra oklasków, ja k im i drużyna w i­
dy Drużyny, melduję zastęp... ta swego nowego przewodni-

Na końcu szeregu stoi prze- czącego. 
jęta Kazia U lrich  z I I I  klasy. „ Nie zna granic n i kordo-
Pierwszy raz składa raport o nów"... prężą się drobne dlo- 
swoim dzielnym zastępie. Przed nie w  salucie, 
paroma dniam i wybrano ją  Zawsze gotowi! (W it)

Z k m in
*  W H U C IE  im . B o les ław a B ie ­

r u ta  w  Częstochowie, gdzie p ie rw ­
szy w ie lk i piec u ru ch o m io n y  zo­
s ta ł w  początkach s ie rpn ia  b r ., b ry  
gady Z jednoczen ia M ontażu U rzą­
dzeń p rze m ys ło w ych  do k ład a ją  sta 
rań , aby ja k  n a jszybc ie j zakoń­
czyć rob o ty  budow lano - m on ta­
żowe p rzy  d ru g im  w ie lk im  piecu 
do końca bież. m iesiąca. W yrnu- 
ró w ka  pieca została j u t  zakończo­
na* '

przewodniczącą.
Na zbiórce są nie ty lko  har­

cerze. Przyszli też uczniowie 
niezorganizowani. W ielu z 
nich już teraz m yśli: — Trze­
ba będzie się zapisać do har­
cerstwa...

— W zeszłym roku mieliś­
m y wiele p ięknych zbiórek — 
składa sprawozdanie Andrzej 
Turski, przewodniczący ustępu 
jacej Rady. Pamiętacie zbiórki. 
„ I  my walczymy o Pokój", „O  
A rm ii Radzieckiej" i  tę o przy 
jaźni Mickiewicza z Puszki­
nem? Byliśmy na w ie lu  w y ­
cieczkach. Zbieraliśmy złom i  
uczestniczyliśmy w  pracach 
przedwyborczych. Pracowaliś­
my w  Pałacu Młodzieży...

ZABIERAJĄ głos w  dysku­
s ji Wiszniewska, U lrich . M ar­
kiewicz, Pawłowski, Samler. 
Mówią o ważnych sprawach. 
Trzeba lepie j' pracować w  og­
niwach, trzeba do zajęć wpro­
wadzić więcej sportu, k ra jo ­
znawstwa, wymagać od harce­
rzy w ięcej dyscypliny... Wiele 
jest pracy w  nowym roku  
szkolnym.

Potem przemawia k ierownik  
szkoły. — Waszym najważniej 
szum zadaniem — mówi — test 
dobrze się uczyć. A nie w i­
dzieliśmy harcerza, któryby  się 
wstydził jeś li o trzym a ' dw ój­
kę. A  powinien wstydzić się 
nie ty lko  on sam, ale i  jego og­
niwo i  zastęp. Wtedy nie bę­
dzie harcerzy z dwójkam i. Żv 
cze wam abyście w  tym  roku 
uczyli się lepiej i  leniej pra­
cowali w  swojej drużynie!

Jest ich czternaścioro kan­
dydatów wysuniętych przez za

Uwaga
ekspedienci
i dysponenci
portowi
l^AKŁADEM Wydawnictw Ko*
1 '  munikacyjnych ukazała się 

książka Zygmunta Rudowskiego 
pt. „Przeładunek węgla i koksu w 
polskich portach morskich". Cena 
zł 8,60 -  objętość 124 strony.

Książka podaje ogólne wiado* 
mości o węglu, omawia węglowe 
urządzenia przeładowcze w por* 
tach, przygotowanie i realizację 
zlecenia załadunku statków, po* 
daje warunki polskiego czarteru 
węglowego odnośnie załadunku, 
osobno omawia załadunek na po 
kład, składowefnie, przeładunek 
węgla napędowego oraz trymo* 
wonie i klasyfikację trymowniczą 
ładowni. Omawia też współza* 
wodnictwo i nowe metody pracy 
przy przeładunku węgla.

Praca zawiera najważniejsze 
wiadomości z zakresu przeładuns 
ku węgla i koksu: po szczegóły 
odsyła do odpowiedniej literału* 
ry. Przeznaczona jest głównie dla 
ekspedientów i przyszłych dyspo­
nentów portowych oraz jako lek* 
tura pomocnicza d!a ucznjów 
szkół przygotowujących kadry pra 
cowników administracji portów i 
handlu zagranicznego. Książka ta 
jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach techniczno r. gospos 
darczych,

- --------- ------------- --— ---------- ---------------
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Nota rządu radzieckiego do rządów Francji, Anglii i USA
w sprawia zwołania

A GENCJA TASS donosi z Moskwy, te 2 września 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Związku Ra­

dzieckiego otrzymało identyczne noty od rządów Frań 
cji, Anglii i Stanów Zjednoczonych w odpowiedzi na 
noty rządu radzieckiego z 4 sierpnia w sprawie zwoła 
nia konferencji ministrów spraw zagranicznych I z 15 
sierpnia w sprawie Niemiec. Dnia 28 września M ini­
sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR wystosowało 
do ambasad Francji, Angli i Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie noty rządu radzieckiego. Poniżej podajemy 
treść noty rządu francuskiego z dn. 2 września 1953 r. 
i zamieszczamy tekst noty wystosowanej do Francji.

Nota francuska z dnia 2 
trześnia stwierdza m. in.;

I. Działając według ustalo­
nego ewyezaju w ścisłym kon­
takcie z rządami Stanów Zjed­
noczonych i W. Brytanii, rząd 
francuski uważnie przestudio­
wał noty rządu ZSRR z 4 i 15 
sierpnia 1953 r., które zawiera­
ją  odpowiedź na propozycje 
przedstawione 15 lipca , przez 
trzy mocarstwa zachodnie. Z 
rządem Niemieckiej Republiki 
Federalnej i z władzami nie- 
tnieekimi Berlina przeprowa­
dzono konsultacje.

II. Rząd francuski nie zamie­
rza ani obalać raz jeszcze kry­
tycznych uwag rządu radziec­
kiego wobec polityki trzech mo­
carstw, ani kontynuować w ten 
sposób ze szkodą dla utrwale­
nia pokoju bezpłodnej dyskusji.

I II. Rząd francuski całkowi­
cie zastrzega gobie wyrażenie 
swej opinii odnośnie różnych 
twierdzeń zawartych w notach 
radzieckich z 4 i 15 sierpnia, i 
zamierza ograniczyć swe uwa­
gi do problemów nie cierpią­
cych zwłoki, związanych ze zwo 
laniem konferencji ministrów 
spraw zagranicznych.

IV. Dokonano by rzetelne­
go kroku w kierunku pokoju i 
doprowadzono by do osłabienia 
napięcia międzynarodowego, 
gdyby się udało rozwiązać nie­
zwłocznie niektóre problemy do­
tyczące Niemiec o m  zawrzeć

traktat państwowy i  Austrią. 
Pożądane więc jest, aby po­
święcono tym sprawom konfe­
rencję ministrów spraw zagra- 
niczych; postawienie zaś na 
porządku dziennym całego kom> 
pliksu skomplikowanych pro- 
•blemów — jak to proponuje 
rząd radziecki — opóźniłoby 
tylko i utrudniłoby osiągnięcie 
powodzenia w zamierzonych 
rokowaniach,

Rząd francuski uważa rów­
nież za konieczne zaznaczyć, że 
rozpatrzenie niektórych innych 
problemów było już zlecone ta­
kim organizacjom międzynaro- 
dowym, jak ONZ, łub takim 
konferencjom międzynarodo­
wym, jak konferencja politycz­
na w sprawie Korei, na której 
reprezentowana będzie Chińska 
Republika Ludowa; udział Chiń­
skiej Republiki Ludowej w pro­
ponowanej konferencji m ini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw nie mógłby 
być uzasadniony.

V. Rząd radziecki zapropo­
nował dla omówienia problemu 
niemieckiego procedurę, która 
wydaje się skomplikowana i 
której zastosowanie nawet przy 
najbardziej sprzyjających oko­
licznościach byłoby związane 
jedynie z poważną stratą czasu.

Problem wolnych wyborów 
jest decydujący dla uregulowa­
nia całokształtu problemu nie­
mieckiego. Rząd francuski uwa-

konferencji
ża więc, że konferencja m ini­
strów spraw zagranicznych 
winna bŷ ć poświęcona proble­
mowi niemieckiemu, którego 
rozwiązanie jest niezmiernie 
ważnym elementem uregulowa­
nia problemów światowych, a 
przede wszystkim winna zająć 
się kwestią wolnych wyborów 
i statutu przyszłego rządu nie­
mieckiego.

VI. Ponadto należy zazna­
czyć, że rząd francuski, propo­
nując w swej nocie z 15 lipca 
aby sprawa wolnych wyborów 
została zbadana w pierwszej 
kolejności, nie sformułował żad­
nych warunków wstępnych, 
dotyczących utworzenia komisji 
kontrolnej, Wydaje się więc. że 
w danym wypadku rząd radzie­
cki niewłaściwie zrozumiał sens 
tej propozycji.

VII. Rząd francuski nigdy
pie uważał, ie  przywrócenie 
Wolności i niezawisłości Austrii, 
którą na mocy deklaracji mo­
skiewskiej z listopada 1943 r. 
paleiy traktować jako kraj wy­
zwolony, zależy od postępu w 
rozwiązaniu kwestii niemie­
ckiej. Uważa on, że między 
tymi dwoma zagadnieniami nie 
ma żadnego związku. Zdaniem 
rządu francuskiego, nie nie po­
winno obecnie słać na przeszko­
dzie zawarciu traktatu austria­
ckiego. Rząd francuski ma 
nadzieję, że gdy ministro­
wie spraw zagranicznych spot­
kają się, zdołają dojść do poro­
zumienia w sprawie austria­
ckiego traktatu państwowego.

V III. Żywiąc przekonanie, ie
omówienie tych zagadnień bar­
dziej przyczyni się do osiągnię­
cia upragnionego wyniku niż 
wymiana not, rząd francuski
ponąwia skierowane do rządu 
radzieckiego zaproszenie do 
wzięeia udziału w konfereneji
ministrów spraw zagranicz­
nych, która mogłaby się odbyć 
w Lugano dnia 15 października.

N ota  rzą d u  ra d z ie ck ie g o
z d n ia  2 8  ir rz e ś n ia  1 9 5 3  r o k u

Rząd radziecki potwierdza od­
biór noty rządu francuskiego z 
dnia 2 września, stanowiącej od­
powiedź na not- rządu radzieckie 
go z dnia 4 sierpnia i 15 sierpnia.

Zaznajomienie się z notą z dnia 
2 wrześnią pozwala na wysnucie 
wniosku, że w odpowiedzi rządu 
francuskiego pominięte zostały za 
gadnienia wysunięte przez rząd 
radziecki, których rozpatrzenie mo 
głąby przyczynić się do uregulo­
wania aktualnych problemów mię 
dzynarodowych oraz jednocześnie 
do umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

W swej nocie z dnia 4 sierpnia 
rząd radziecki zaproponował, aby 
rozpatrzyć kroki sprzyjające ogól­
nemu odprężeniu w sytuacji mię­
dzynarodowej, jak również kwestię 
niemiecką, włączając w to pro­
blem przywrócenia jedności Nie­
miec i zawarcia traktatu pokojo­
wego. Uzupełniając to, rząd ra­
dziecki w nocie z dnia 15 sierp­
nia sformułował podstawowe za­
gadnienia związane z niecierpią- 
eym zwłoki zadaniem rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Wysuwając te propozycje, rząd 
radziecki stawiał i stawia sobie 
za cel osiągnięcie takich poro­
zumień, które odpowiadałyby dą­
żeniom narodów do utrwalenia 
pokoju i przyczyniałyby się do roz 
wiązania problemu Niemiec, zgod 
nie z interesami miłujących pokój 
narodów Europy, jak również sa­
mego narodu niemieckiego. Kwe­
stie postawione we wspomnia­
nych notach rzącfu radzieckiego 
nabrały obecnie jeszcze większe­
go znaczenia, przede wszystkim 
Jeśli chodzi o kwestię złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, któ 
rej doniosłości nie neguje rów­
nież nota rządu francuskiego z 
dnia 2 września.

Rząd radziecki zwrócił uwagę 
na fakt, że osiągnięcie rozejmu w 
Korei stworzyło warunki sprzyjają­
ce temu, by można było dopro­
wadzić do zmniejszenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej. Ostat 
nio jednak wynikły nowe trudnoś­
ci na drodze do rozwiązania kwe­
stii koreańskiej. Z poważnymi tru­
dnościami spotyka się samo zwo­
łanie konferencji politycznej w

sprawie Korei, ponieważ przy usta 
laniu składu konferencji politycz­
nej na VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego przejawiono, w wyniku 
wszelkiego rodzaju posunięć ze 
strony Stanów Zjednoczonych, nie 
dopuszczalną jednostronność i 
jaskrawe niedocenianie doniosłoś­
ci uzgadniania podejmowanych 
akcji z takimi krajami bezpośre­
dnio zainteresowanymi, jak Chiń­
ska Republika Ludowa i Koreań­
ska Republika Ludowo-Demokra­
tyczna. Tymczasem sukces konfe­
rencji politycznej zależy pod wie­
lu względami od wspólnych wy­
siłków obu zainteresowanych 
stron i od udziału innych państw, 
które przyczyniły się do osiągnię­
cia rozejmu, i które dążą do o- 
statecznego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Zwraca uwagę agre­
sywność południowo-koreańskiej 
kliki lisynmanowskiej, która bez 
przerwy wygraża, że pogwałci ró­
że jm.

Jeśli chodzi o kraje Azji, nie 
wolno też ignorować innych pa­
lących problemów politycznych o 
szczególnym znaczeniu dla inte­
resów narodowych tych państw I 
d!a sprawy utrwalenia pokoju. 
W związku z tym należy przede 
wszystkim wskazać na konieczność 
przywrócenia legalnie uzasadnio­
nych praw Chińskiej Republiki 
Ludowej, której należy zapewnić 
przywrócenie jej niepozbywalnych 
praw w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, czemu przeszka­
dza obecnie tylko opór poszcze­
gólnych państw. Niezwłoczne u- 
reguiowanie tego rodzaju zagad­
nień konieczne jest w celu złago­
dzenia napięcia międzynarodowe­
go. Należy tu również szereg waż 
nych zagadnień dotyczących sytu- 
acj: w krajach Azji południowo- 
wschodniej i strefy Oceanu Spo­
kojnego. W uregulowaniu takich 
problemów oraz w doprowadze­
niu do ogólnego złagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzynaro­
dowych konieczny jest stały udział 
Chińskiej Republiki Ludowej. Jak 
wiadomo, już przy zakładaniu 
fundamentów Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych określona zo­
stała w ten właśnie sposób rola 
Chin w rozwiązywaniu podstawo­
wych zagadnień pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Co się tyczy Europy, to ostatnie 
wydarzenia polityczne w Niem­
czech zachodnich wzmogły zanie­
pokojenie w krajach miłujących 
pokój. W Niemczech zachodnich 
-  zwłaszcza wobec nacisku ze 
strony kół zagranicznych, opiera­
jących się o wielkie monopole 
niemieckie — wzmaga się wpływ 
elementów odwetowych, elementy 
te przemówiły znów językiem agre 
sywnej polityki „Drang nach 
Osten , która przyniosła już nie­
zliczone nieszczęścia nie tylko in­
nym narodom, lecz i samemu na­
rodowi niemieckiemu.

Chociaż fiasko tej polityki jest 
nieuniknione, miłujące pokój pań 
stwa Europy, a zwłaszcza sąsie- 
dzi Niemiec zachodnich, nie mo­
gą przejść do porządku nad wska 
zanymi ujemnymi faktami związa­
nymi z rozwojem sytuacji poli­
tycznej w Niemczech zachodnich, 
ponieważ w centrum Europy pod­
noszą coraz bardziej głowę wczo­
rajsi hitlerowcy i wzmaga się groź 
ba powstania nowego, niebez­
piecznego ogniska agresji.

W nocie z dnia 4 sierpnia rząd 
radziecki, uwzględniając niebez­
pieczeństwo wynikające z agre­
sywnej polityki bloku północno­
atlantyckiego, podkreślał znacze­
nie redukcji zbrojeń oraz zakazu 
istnienia baz wojskowych na te­
rytoriach państw obcych. Przecho* 
dzić do porządku nad rozpatrze­
niem tej sprawy — znaczyłoby 
ignorować sprawy mające ogro­
mne znaczenie dla złagodzenia 
napięcia międzynarodowego. Wła­
śnie trwający wyścig zbrojeń, 
zwłaszcza w związku z nagroma­
dzeniem atomowej, wodorowej 
oraz innej broni masowej zagła­
dy, wymaga tego, by nie odra­
czano rozpatrzenia sprawy reduk­
cji zbrojeń orcfz zakazu atomo­
wej, wodorowej i innej broni ma­
sowej zagłady, jak również usta­
nowienia skutecznej kontroli mię­
dzynarodowej nad przestrzega­
niem odpowiednich porozumień. 
Nie wolno też negować faktu, że 
zakładanie przez niektóre mocar­
stwa w krajach Europy, Afryki I 
Azji wojskowych baz lotniczych i 
morskich, szczególnie licznych w 
pobliżu granic ZSRR i krajów dej

ministrów spraw zagranicznych
mokracji ludowej, zmierza do a- łania czterech mocarstw okupa- 
gresywnych celów. cyjnych: Francji, Anglii. USA i

Oczywiście, że odmowa rozpa­
trzenia kwestii baz wojskowych na 
terytorium państw obcych może 
być uważana za niechęć do przy­
czynienia się do osłabienia napię­
cia międzynarodowego, co może 
podważyć zaufanie do wszelkich 
deklaracji o dążeniu do uregulo­
wania palących problemów mię­
dzynarodowych.

Ponieważ zarówno rząd radziec­
ki jak i rząd francuski niejedno­
krotnie dawały wyra? swym dąże­
niom do zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego, nie wolne po­
minąć faktu, że propaganda no­
wej wojny i nawoływania do po- 
wych aktów agresji nie ustają, o* 
raz że rządy niektórych państw 
przeszły otwarcie do aktów dywer­
sji, terroru i sabotażu w krajach 
obozu demokratycznego. Znana 
uchwała Zgromadzenia Ogólnego 
potępiająca propagandę - wojny 
częstokroć nie tylko nie jest wy­
konywana, lecz także jawnie dep­
tana przez odpowiedzialne koła 
oficjalne niektórych państw, glo­
ryfikujących „politykę siły", wzmo­
żenie „zimnej wojny'- itp,

ZSRR.

Rząd radziecki dwukrotnie prze 
słał rządowi Francji, jak również 
iządom Anglii i USA, swój pro­
jekt podstaw traktatu pokojowe­
go z Niemcami wraz z propozy­
cją przedyskutowania tego projek 
ty lub przedstawienia przez te mo 
carstwa własnego projektu trak­
tatu pokojowego. Mimo upływu 
półtora roku. rząd Francji nie wy 
powiedział swego zdania na te­
mat radzieckiego projektu trak­
tatu pokojowego i nie przedsta­
wił swego własnego piojektu.

W nocie z dnia 15 sierpnia br. 
rząd radziecki zaproponował zwo­
łanie w ciągu sześciu miesięcy 
konferencji pokojowej z udziałem 
wszystkich państw zainteresowa­
nych, z tym, że Niemcom zapew- 
nio.oby należną repiezentację 
we wszystkich stadiach opracowy 
wania traktatu pokojowego i na 
konferencji pokojowej. W odpo­
wiedzi rządu francuskiego sprawa 
zwołania konferencji pokojowej 
została pominięta. mimo że 
znaczenie takiej konferencji jest 
bezsporne.

ograniczyć wysokość wydatków 
okupacyjnych do sum nie prze* 
kraczających 5 proc. dochodów 
budżetu państwowego Niemiec 
wschodnich i zachodnich;

zwolnic całkowicie Niemcy od 
spłaty długów należnych czterem 
mocarstwom z tytułu wydatków 
okupacyjnych, które powstały po­
za granicami Niemiec po 1945 
roku.

Wszystkie te zagadnienią, do­
tyczące zł<$godze|rią związanych 
z następstwami wojny finansowo- 
ekonomicznych zobowiązań Nie­
miec, zostały pominięte w nocie 
rządu francuskiego z dnia 2 wrze­
śnia. Tymczasem przyjęcie propos 
zycji rządu radzieckiego przynio­
słoby już teraz narodowi niemiec 
kiemu poważną ulgę pod wzglę­
dem ekonomicznym i przyczyniło­
by się do rozwoju gospodarki nie 
mieckiej, czego oczekuje natural­
nie ludność Niemiec, gdyż od 
chwili zakończenia wojny upły­
nęło już przeszło 8 lat.

Jest rzeczą oczywistą, że w celu 
osłcbienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych niezbędne jest 
podjęcie takich krok^•«, które u- 
możliwiłyby skuteczn przeciwsta­
wianie się propagandzie nowej 
wojny i wszelkim próbom kół a- 
gresywnych, zmierzającym do pod­
ważenia wiary narodów w zacho­
wanie i utrwalenie pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego.

Z powyższego wynika, że już 
dojrzały ważne problemy o zna­
czeniu międzynarodowym, wyma­
gające niezwłocznego wspólnego 
rozpatrzenia przez Francję, Wiel­
ką Brytanię, Stany Zjednoczone, 
Chińską Republikę Ludową i 
Związek Radziecki, ponieważ -  
zgodnie z Kartą NZ -  na tych 
przede wszystkim krajach spoczy­
wa odpowiedzialność za zapew­
nienie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego,

Zgodnie z powyższym rząd ra­
dziecki w nocie z dnia 4 sierpnia 
zapropcmował rozpatrzenie na 
konferencji minlstrpw spraw za­
granicznych kwestii podjęcia kro­
ków, zmierzających do zmniejsze­
nia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Znaczenie sprawy 
przedyskutowania tego rodzqju 
ważnych problemów międzynaro­
dowych jest zupełni® oczywiste. 
Niemniej jednak w nocie rządu 
francuskiego z dnia 2 września 
konieczność rozładowania napię­
cia w sytuacji międzynarodowej 
jest zupełnie niedoceniona, gdyż 
w odpowiedzi rządu francuskiego 
pominięto wspomniane wyżej waż 
ne I równocześnie palące proble­
my międzynarodowe.

W swych notach z dn. 4 i 15 
sierpnia rząd radziecki propono­
wał również wszechstronne rozpa­
trzenie na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych problemu 
niemieckiego. Rząd radziecki pro­
ponował przy tym omówienie na­
stępujących kwestii:

1. Zwołanie konferencji pokojom 
wej dla omówienia sprawy traktg- 
tu pokojowego z Niemcami;

2. Utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego i prze­
prowadzenie wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich;

3. Złagodzenie finansowo-eko­
nomicznych zobowiązań Niemiec, 
związanych z następstwami wojny.

Ze wszystkich tych zagadnień 
nota rządu francuskiego z dnia 
2 września porusza tylko kwestię 
wyborów ogólnoniemieckich, a cal 
kowicie ignoruje wszystkie pozo­
stałe zagadnienia, mające pierw­
szorzędne znaczenie dla sprawy 
rozwiązania problemu niemieckie­
go.

Tego rodzaju stanowisko Jest 
tym bardziej pozbawione pod­
staw, że wybory ogólnoniemieckie 
są sprawą czysto wewnętrzną 
Niemiec, sprawą, która powinna 
być rozstrzygnięta przez sam na­
ród niemiecki bez żadnej ingeren­
cji ze strony mocarstw obcych.

Z drugiej strony, nota z dnia 
2 września pomija te zasadnicze, 
dotyczące Niemiec zagadnienia, 
których rozwiązanie jest w obec­
nych warunkach niemożliwe bez 
aktywnego udziału i współdzia-

Utworzenie tymczasowego ogól 
noniemieckiego rządu demokra­
tycznego musiałoby przyczynić się 
do zjednoczenia Niemiec na za­
sadach pokojowych i demokra­
tycznych zgodnie z propozycją 
rządu radzieckiego. Rząd taki 
mógłby bądź zastąpić oba istnie­
jące rządy w Niemczech wschod­
nich i zachodnich aż do czasu 
przeprowadzenia wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich. bądź też 
podjąć się prowizorycznie pełnie­
nia niektórych funkcji ogólnonie* 
mieekich, a przede wszystkim 
przygotowania i przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogólnoniemiec- 
kieh przy zachowaniu istnieją­
cych obecnie rządów w Niem­
czech wschodnich i zachodnich, 
Rząd francuski odmówił zgody 
również na tę propozycję rządu 
radzieckiego. Wobec takiego sto­
sunku do wspomnianej propozycji 
Związku Radzieckiego wykluczone 
są, prąktycznie rzecz biorąc, e- 
wentualne kroki w kierunku przy­
wrócenia jedności Niemiec, nie 
powstaje bowiem żaden organ o- 
gólnoniemiecki, który mógłby re­
alizować welę narodu niemiec­
kiego w toku samych przygoto­
wań do wyborów ogólnoniemiec­
kich. Wynika stąd zarazem, że 
przeprowadzenie wyborów ogólno 
niemieckich zamierza się przeka­
zać faktycznie w ręce mocarstw 
okupacyjnych, co stwarza możli­
wość niedopuszczalnej presji 
władz obcych na cały bieg przy­
gotowań i na samo przeprowa­
dzenie wyborów. W nocie z dnia 
2 września rząd francuski zrezyg­
nował wreszcie z utworzenia tzw. 
„komisji neutralnej", złożonej z 
przedstawicieli państw obcych 
„do badań w celu stworzenia wa 
runków" dla przeprowadzenia wy 
borów ogólnoniemieckich, z c^j- 
go nie rezygnował -  jak wiado­
mo — jeszcze w swej nocie z dnia 
15 lipca br. i na co uprzednio na 
legał w ciągu wielu miesięcy.

Ale w takim wypadku powinny 
byłyby odpaść zastrzeżenia prze­
ciwko propozycji radzieckiej, aby 
sprawę przeprowadzenia wybo­
rów* pozostawić samym Niemcom 
we wschodnich i zachodnich 
Niemczech, bez żadnej ingerencji 
i presji ze strony mocarstw ob­
cych.

W nocie z dnia 15 sierpnia br. 
rząd radziecki proponował poza 
tym rządom Francji, Anglii i USA, 
by powziąć decyzję w sprawie zła 
godzenia finansowo - ekonomicz 
nych zobowiązań Niemiec, zwią­
zanych z następstwami wojny, o 
mianowicie:

zwolnić Niemcy z dniem 1 stycz 
nia 1954 r. od spłaty odszkodo­
wań i powojennych długów pań­
stwowych, należnych czterem mo­
carstwom*

Rząd radziecki w dalszym cią­
gu uważa za konieczne, by rząd 
Francji oraz rządy Anglii i USA 
sprecyzowały swe stanowisko w o 
bec wspomnianych propozycji 
ZSRR.

Konieczność bezzwłocznego roz 
wiązapią wspomnianych zasadni­
czych zagadnień, dotyczących Nie 
mieć, podyktowana jest tym, że w 
ostatnich czasach stosowane są 
coraz to nowe środki antydemo­
kratycznego oddziaływania z zew­
nątrz, aby doprowadzić do raty* 
fikacji przez parlamenty odnoś­
nych państw zarówno układu boń 
skiego jak i układu paryskiego, 
za pośrednictwem których zamie­
rza się przeprowadzić militaryza­
cję Niemiec zachodnich i uczynić 
z nich posłuszne narzędzie agre­
sywnego bloku północno-atlantyc 
kiego. Czyni się to wszystką, mi­
mo iż ratyfikacja i realizacja 
wspomnianych układów przekształ 
ciłaby Niemcy zachodnie w ogni­
sko nowej agresji ze wszystkimi 
wypływającymi stąd konsekwen* 
cjąmi, niebezpiecznymi dla naro­
du niemieckiego i dla sprawy u* 
trzymania pokoju w Europie, jak 
również uniemożliwiłaby zjedno­
czenie Niemiec zachodnich i 
wschodnich w jednolite państwo.

Wobec tego rodzaju sytuacji, 
rząd radziecki, wyrażając zgodę 
na propozycję rządu Francji roz­
patrzenia sprawy wyborów ogól- 
noniemieekich, uważa równocze­
śnie za konieczne, by na konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych dyskusja nad problemem 
niemieckim nie ograniczała się 
jedynie do tego zagadnienia. Na 
leży porozumieć się co do tego, 
by na przyszłej konferencji dysku 
sja nad problemem niemieckim 
objęła wszystkie zasadnicze za­
gadnienia, o których w sp om ni 
no wyżej, przy czym w dyskusji 
tej powinni wziąć udział przed* 
stawiciele zarówno wschodnich 
jak i zachodnich Niemiec.

Zgodnie z powyższym, rząd ra­
dziecki proponuje zwołanie kon­
ferencji ministrów spraw zagra* 
nicznych, wychodząc z założenia, 
że należy:

|  Rozpatrzyć na konferencji mi
A nistrów spraw zagranicznych 

Francji, Anglii, Stanów Zjedna* 
czonych, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Związku Radzieckiego 
kroki, zmierzające do złagodze­
nia napięcia w stosunkach mię* 
dzynarodowych.

Omówić na konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 

Francji, Anglii, Stanów Zjedno* 
•czonych i Związku Radzieckiego 
kwestię niemiecką, łącznie ze 
wszystkimi propozycjami wysunię­
tymi w toku przygotowań do kon* 
ferencji.

Rząd radziecki nie otrzymał 
jeszcze od rządu francuskiego od 
powiedz! na notę z dn. 28 sierp­
nia w sprawie traktatu z Austrią 
i wyraża gotowość kontynuowa­
nia dyskusji nad tym zagadnie* 
niem w normalnym trybie dyplo­
matycznym.

Tekst not wystosowanych 
do Anglii i Stanów Zjedno­
czonych jest identyczny,

0
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PAŹDZIERNIK DZIŚ:

i Remigiuśza

1 JUTRU:
C ZW A R TE K Piotra

PROGNOZA POGODY
Dość pogodniê, m ie jscam i p rze j-

ściow o chm urno. Tem pe ra tu ra  od 
p lu s  10 do p lu s  19 st. C. w ia t r y  
po łudriioW o -  żachodńie od 5 do 
9 m  na sek.

Dbają!
( *ZY wyprana już hltija blé 

'lizną? Dwd tygodnie të- 
mu oddalam do prania! — za­
pytała czytelniczka S. w punkcie 

tislitgbwüfh 
„ Śnieżki" przy 
ul. jagielloń­
skiej.

IVNZ —  Będzie za 
y \ i  tydzień — pad- 

la odpowiedź.
Podobna sy­

tuacja powtórzy 
la się za ty­

dzień. a później jeszcze cztery 
razy.

Dopiero po miesiącu oddano 
wypraną bieliznę, ale... poprze- 
dzietaną w kilku miejscach, nie- 
wyprasowaną, zaptathióną tu­
szem.

Czy to  jest dbałość o klien­
ta...?

Kto się tym zajmie?
W  PARKU Kasprowicza ód 

6 września leżą i  niszczą 
Się płachty namiotowe, któryth 

do tej pory nie 
zabrał właści­
ciel.

Co na to ko­
mitet dożynko­
wy?

Należy jak 
najprędzej zna­
leźć właściciela, 
który uprzątnie 
niszczejący na 

deszczu cenny materiał.

Zupa... nie zupa
SZCZECINIANIE bardzo się 
O  ucieszyli, gdy otwarto pro­

biernię MHM, w której można 
było zjeść smaczną i  niedrogą 

zupę, wątróbkę, 
flaczki ilp .i czy> 
l i  cały obiad.

Od kilku dni 
zv probierni żup

sprzedaje 
się.

Dlaczego? 
Otóż MHM  
wladczyl nam, 

że zupy to „re­
sort" szczeriń- 

skich Zakładów Gastronomicz­
nych.

My jednak sądzimy inaczej. 
Uważamy, że dobro i wygoda 
konsumenta przede Wszystkim.

Kłopoty
„atramsntowe“

A /f  ARECZEK ma 
wiecznie bru­

dne rączki, a M inka  
splam iła Już dwie su- 
.kienki. Wszystko 
przez ten atrament, 
który trzeba codzien* 
nie nosić w butelecz- - 
ce do szkoły. A tra ­
ment — to utrapienie 
rodziców i uczniów 
niższych klas Szkół 
podstawowych. 2e też 
do tej pory nie zna­
lazł się racjonaliza­
tor, któryby usunął t |  
bolączkę. Jeżeli już 
niemożliwością jest 
umieszczenie stałych 
kałamarzy w ławkach 
— to  możeby urzą­
dzić Jakąś ..przecho­
walnię“  buteleczek z 
atramentem w każdej 
klasie? Oszczędziłoby 
to kłopotów rodzicom 

i  dzieciom. (n)

l  zagadnień ostatniej sesji H h/p u  ia l/k ic j Rady Knrodnw ij

Wyleczyć się szybko z gigantomanii
- dbać o konsumenta

Czego oczekujemy 
od drobnej wytwórczości

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

ki do węgla, spinacze 1 wielu 
InnyCH. ty c h  Wyrobów po­
szukuje konsnmeht.

K ilka  lat tentu troszczyli 
śmy się o zaspokojenie tylko 
naszych najhiezbędniiejśżych 
potrzeb. tJżiś wyntagamy od 
drobnych wytwófcńw, aby

i ^ Z \  szczecińscy drobni wytwórcy ntógą w większym nam dostarczali więcej, lepiej 
• •* >- ■ domowe- j  taniej. Żacżynatfiy słusznie

żądać zaspokojenia naszych 
najdrobniejszych potrzeb. Ro­
sną 1 będą rosły ź każdym 
dn;em nasze wymagania, bo 
wzrasta i  będzie wzrastał nasz 
dobrobyt. Drobna wytwór­
czość powinna te wymagania 
zaspokoić.

Tego właśnie od drobnej 
wytwórczości Wszyscy oczeku 
jemy. (jri)

^ s to p n iu  produkować a rtyku ły  gospodarstwa 
go, niż to robią dotychczas? Niewątpliw ie tak!

70 PROCENT produkcji zapotrzebowanie rynku na ar- 
W ZPT (według Wskazówek tyku ły  gospodarstwa- dotnówe- 
Minlsterstwa Przemysłu Drób go powinna zabezpieczyć spół 
nego i Rzemiosła) służy p o  dzielćzość. 
trze bom ciężkiego przemysłu. Spółdzielczość pracy w ca- 
30 proc; produkcji idzie bez- łym  kra jti w jednym ty lko  
pośrednio do konsumenta. roku 1952. wzbogaciła 6wą

Czy można dać konsumen- wytwórczość o -434 pozycje, 
•towi więcej? Można! Trzeba Znamienne jednak, że Wśród 
ty lko  o nim parhiętać! tych fabrykatów mieści się

Zachowując w  pełni dosta- ty lko  127 ari. fnasoWegd śpo- 
Wy dla przemysłu trzeba ,,po- życia.
większyć“  c-we 30 proc. Ko- i  tu napotykamy na pierwszy 
nieczne jest W tym celu lep- gtswtty grzech naszej dro tm e j Wy 
sze wykorzystanie surowców twórczości: dążność do uch y lan ia

ty lko  oglądanie się na dosta- n ^ c h  zak ła dó w  szuka g łów nie  m a t  
wy ż  Ministerstwa. Pozostałe jjw a śc i zaw arc ia  um ów  na dosta­

w y  d la  prżfe iiiyś łu po w ód tljąc  ślt; 
źW yk iym  WygOdńlćtWem — chęcią 
łatWfegó zabezpieczenia s.-.ble do­
staw  su tótvca 1 zbg tu  W ytw orów . 
Z jaW iskó tó  Jest ty n i ba rd z ie j 
szkod liw o , że p row adzi OHO w  w ie- 
l i i  w ypa dka ch  do du b lo w an ia  
przez d ro bn ą W ytwórczość prze. 
ir ty s łi i kliicżOWĆgo.

N ie k tó rz y  dzia łacze gospodarczy 
d ro bn e j W ytw órczości n iepo trzeb - 
h io  u s iłu ją  dorów nać rodzajem  
p ro d u k c ji p rzem ysłow i k luczow e­
m u. Po p rostu  C ierpią na j,g igan­
to m a n ię “ .

JASKRAW YM  przykładem 
rtie licźenla się z Wymagania­
mi konsumenta jest np. tó, że 
w magazynach szczecińskich 
leży tysiące kapeluszy, mate­
racy, Ubrań męskich itp .. bo 
te były „ła tw e  do produkowa 
nią".

R E Z U LT A T ?  Pohadiiorm atyW ne 
zapasy, rem an en ty , żamtóżenie 
ś rod ków  ob ro to w ych  1 r ilć  W yko­
nan ie  p la nu  p ro d u k c ji w  in h y c h  
w ażnych, a po trzebnych rodza­
ja c h  ja k  np . odzifeż dziecięca. 
P rzyk ła d ó w  ta k ic h  można p rz y to ­
czyć dużo. Śpółdź le lń ie Szczeciń­
sk ie  m asowo np. p łó d ttU liją  to fb y  
dam skie , k tó ry c h  jeś t dosyć na 
ry n k u , zam iast w yra b ia ć  drobną 
ga lan te rię  skótżaną.

SZCZECIN
nie może pozostać w tyle
w zbiórce złomu
r /A C ZgŁO  się dobrze. W trzech pierwszych dniach 
^powszechnej zb iórk i złomu, zorganizowanej na rzecz 

Budowy Warszawy przez komitety blokowe w Szczecinie, 
zebrano 58 ton cennego surowca.

PODOBNIE, jak J  całyni tatów. Społeczeństwo Szczeci- 
kra ju i U nas odbywa się sfX>- ńa. które winno przygotować 
iecżha zbiórka złomu. Rozpo do wywiezienia złom, zalega- 
częta 21 trześnia, nie daje Jący strychy 1 piwnice, n;e 
dotychczas należytych reztil- wykazało nałażyiego zrozumie 

ma. Wystarczy wspomnieć, że 
do 20 września zebrano w 
Szczecinie zaledwie 79 ton 
złomu, co stanowi 0,56 proc. 
planu.

f? M!?SSF.It

mu cm
Jeszcze wciąż zdarżalą się w y­

pa dk i p rzy jm o w a n ia  do pra cy  nie 
w ed ług k w a li f ik a c j i  p racow nika .

Zle się dzieje 
w świetlicy PSS

^ W IE T L IC A  PSS, jedrie- 
^ 5 0  t  największych zakła­

dów pracy w  Szczecinie po­
siada n iew ie lk i lokal przy ul. 
Niedziałkowskiego 22. Jak­
ko lw iek jest wielu* którzy 
chętnie spędziliby tu wolne 
wieczory świetlica nie jest w 
pełni wykorzystana,

is tn ie ją c y  od n iedaw na ćh ó r to 
je d y n a  pozyc ja  w  b ilans ie  p rac 
św ie tlico w ych . N ie  urządza się arii 
pogadanek, od czytó w  czy w ieczo ­
ró w  am a to rsk ich  an i g ie r  zespoło­
w y c h  itp .

Gazety i  czasopisma n ie  śą zm ie­
n iane. W ś w ie tlic y  m ożna często 
Zastać n ie po rzą dk i, gdyż sprzą ta­
n ie  odbyW a się po p o łud n iu , t j .  
w  czasie p ra cy  św ie tlico w e j. S ła­
bo zaopatrzona b ib lio te ka , licząca 
2Ó0 to m ó w , je s t p ra w ie  ea łkoW icie 
pozbaw iona książek fa cho w ych  z 
Zakresu h a nd lu , ta k  po trzeb nych 
do podnoszenia k w a li f ik a c j i  p ra ­
co w n ików .

N ie  pro w a dz i się propagandy 
ks iążek i p rasy, a tegoroczne D n i 
O św ia ty  K s ią g k i i  P rasy, n ie  zo­
s ta ły  zup e łn ie  w yko rzys ta ne , k ie ­
row n iczka  ś w ie tlic y  — IG IE L tŚ K A  
n ie  zawsze m oże sobie dać rad y , 
a o b ra ku  pom ocy R ady Z ak ła do ­
w e j m oże św iadczyć fa k t, że an i 

u n ie  om aw ia ła  p ra cy  ś w ie tlic y  
sw o ich  posiedzen iach. N ie  ma 

też zarządu św ie tlic y , a kom is ja  
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow a n ie  p ra cu ­
je . S w ie tiica  n ie  m a żednego p la ­
nu  p ra cy, p rzy  czym  n ie  są naw et 
usta lone go dz in y w ypożyczan ia 
książek.

GŻAS by kierownictwo 
związkowe, ZMP, a także Za 
rząd Oddziału ZZPH, posta­
w iły  sobie jako żądanie 
wzmożenie pracy świetlico­
wej,

Zbliża się okres Jesienno- 
zimowy i  w ie lu pracowników, 
a przede wszystkim młodzież, 
chętnie chodziłoby do św ie tli­
cy.

Jerzy Eubig
Korespondent

0 bufecie
na dw orcu  ko le jo w ym

w Dąbiu
IM A dworcu kolejowym Szcze 
^ c i n  —  Dąbie jest bufet 1 

kuchnia. Podróżny może kupić 
kanapkę, napić się gorącej her­
baty itp.

-Ale.,.
I tu właśnie żaczyna się cała 

tragedia. W kuchni, na piecu, 
wygodną siedzibę urządziło so­
bie — robactwo! W oknie brak 
siatki owadoszczelnej — toteż 
zgłodniałe muchy oblegają sto­
jące potrawy, Nielepiej jest i w 
magazynie, gdzie po odkrytych 
ciastkach i bułkach harcują ro­
baki.

A bufet? Przede wszystkim 
nie oszklony.' Robactwo zflgnieź 
dzito się nawet w apteczkach 
podręcznych — chociaż są wy­
sypane azotoxem.

Taka sytuacja trwa już od ro 
ku. Ozy przy SKZG nie ma ko­
misji spoleczno-sanitarnei? (pi)

CZEGO to  dowodzi? Tego, 
Że drobna wytwórczość, m i­
mo nl-ewątipiiwych osiągnięć, 
nie wykorzystuje wszystkich 
sWyćh możliwości dla Zaspo­
kojenia potrzeb rynku. Może 
ona poważnie Jeszcze wzmóc 
produkcję takich artykułów, 
jak: stolnice do ciast, kar ni­
sze do firahek, ..pieski" do 
butów. Wiadra drewniane, be­
czki, balie, faeki, dzieże, grh 
bie. ź&bawki dziecięce, 6zufel-

„ENTLICZKI, PĘTUCZKI:,

—  ...na kogó wypadnie, na 
tego bęc: Pan będzie rêfefentem 
śportówym".

C ZW A R TE K , P A Ź D Z IE R N IK A

godz. 5.G5, 6.30,W iadomości:
7,55, 12.04, 17, 21, 23.58.

5,20 kohe., 6 g im nast,, «.10 kał. 
rad ., 6.15 p ro g r. lo k ., 6.17 m uz , 
6.20 aud. p d r „  6.25 mUż., 6 k ó n d , 
8.15 ry b . serw ,. 11.45 Głos m ś ją  
kóbifety, 12.15 fnuż. lu d ., 12.45 aud. 
d la  Wsi, 13 „UW dga P G R ". 1310 
ryb . ser., 13.13 m uz., 13.55 kom un., 
14.05 ih f. , 14.10 aüd. dła k i. t,  14.30 
słuch , d la  k lasy  V , v i l ,  13 w alce, 
Í5.10 aud. l i t . ,  15.50 aud. d la  
dzieci, 16 m uz.. 16,45 spo rt,, 1715 
fnuz., Í7.50 w ia d . rad ., 17.48 sport, 
16 tr y b . ko r., 16.05 iilUz., 18.30 
odpow . fa li  49, 18.45 muz., 19.10 
pozna j p ię kn e  ję zyka  ro s y js k ie ­
go, 19.30 m uz. i  ak t., 20.07 m u í., 
21.26 spo rt, 21.32 m uz., 22 W ójt 
W albOrSki, 2Ź.50 m uż.

Igraszki
ze śmiercią

LICZNIE zgromadzeni pizechod 
nie byli przedwczoraj świadkami 
niebezpiecznego przedsięwzięcia 
przy ul. Wandy Zieleńczyk 1- Ro­
botnicy Miejskiego Przedsiębior­
stwa Rozbiórkowo - Porządkowego 
wyburzali dom. Po nadwątleniu 
ścian zaczęli z odległości kilku 
nastu metrów rzucać cegłami v 
ledwie trzymające się ściany, aby 
spowodować zerwanie murów, 
nie biorąć pód tJWagę, że wiszą 
nad nimi trzy piętra cegieł i be­
lek.

Kto pozwala na tak lekkomyśl 
ne narażanie życia? Miejskie 
Przedsiębiorstwo Rozbiórkowo-Po- 
rządkowe dysponuje zapewne ko­
łowrotami do prac wyburzenio­
wych, a kołowroty można stoso­
wać ź bezpiecznej dla robotników 
odległości. (wit.)

PT KLIENTELI
Spółdzie lcze Zak łady F ry z je rs k ie  w  Szczeci­
n ie  zaw iadam iają , że z dn iem  13. IX . 53 1» 
ponow nie  U ruchom iono Z ak ła d  F ry z je rs k i 
d a m sko -m ę sk i to Ła źn i M ie js k ie j p rzy
placu O rła Białego. 1194-K

M A N ltîÜ R Z Y S fK A  i  P feD IC U R ZY S TK A
M A R IA  S Z Y M A Ń S K A

pra cu jąca  do d iiia  8. V I I I .  53 r . w  Ż a k i. n r  1
przy  a l. Piastów n r  2, *  dn iem  i . X . 53 r .
p rzy jm o w a ć  będzie w z a k ł.  n r  < przy  u l.

Krzyw oustego 75.

Sp-n la Pracy Spółdzie lcze Z a k ła d y

F ry z je rs k ie I193-K

U W A G A  M IES ZK A Ń C Y
D Z IE L N IC Y  POGODNO

Z dn iem  1 październ ika b r. Sp Rdvuâicza
Z a k ła d y  F ryz je rsk ie  w  Szczecinie c tw ie -
ra ją  w Zakładzie n r  25 przy i i .  W ita
Stwosza D Z IA Ł  D A M S K I.

Fachow a ł szybka obsługa zapew niona.

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I
1195-K

O tw a rta  z dniem 1. -Ś. 33 r, p rzy  ż a k i. 
F ry z je rs k im  nr 12, u l. Jag ie llońska 13

KLINIKA LALEK
dotychczas ja ko  jedyna w  Szczecinie — na­
p ra w ia  szybko, so lidnie i ta n io  la lk i  z m asy 
p lastyczne j, ce lu loidow e, g ipsowe itp .

^  Spółdz ie ln ia P racy 
Spółdzie lcze Z a k ła d y  F ry z je rs k ie  

w  Szczecinie 1196 K

Ogłoszenia drobne “ ijjl

Z A B Ł Ą K A N E  4 oW te 
b ia łe  do odeb ran ia  przy  
Ul. N ad O drą 107/3.

4254-G

D N IA  27 bm . Zginęła 
krow a  bia ła  w  siw e ła ­
ty , proszę odprow adzić  
na adres: u l. N iem ce­
w icza 12/1, Pastor.

4255.G

Z G U B V ,

E D M U N D  P A TR Y K Ó W  
S K I, syn W ojciecha, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  szczecin ie, leg itym a  
c j l  Zw . Zawodowego, 
odc inka  a n k ie ty  na od 
b ió r  dow odu osobiste­
go, książeczki PKO, za 
św iadczen ia *  p ra cy  o- 
raz odpisu książeczki 
U ^ezp iecza ln i Społecz­
ne j. 4248-G

M A R IA N  OSSiiS , syn 
S tefana, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 42G2-G

JA N U S Z  B Ą K O W S K t 
zgłasza zgu b ie n ia  prze ­
p u s tk i po rto w e j n r. 
4)3 w yda ne j przez 
Z.P.S. 4251-G

S T A N IS ŁA W  T O M A ­
N A , syn Leopolda, zgla 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Rzeszowie oraz le g i­
ty m a c ji Zw . Z aw odo­
wego. 4259-P

Z G U B IO N O  zezwolenie 
na sta łe p rze byw an ie  w 
s t ie f ie  na dg ran iczn e j o- 
raz le g itym a c ję  s łużbo­
wą n r .  5/53 na na zw i­
sko Zofia Maćko.

4260.P

IR E N A  O K O Ń  zgłasza 
zgub ien ie  le g ity m a c ji 
s łużbow e j n r . i 2 w yda ­
n e j przez W o icw ód zk ie  
A rch iw u m  Państwow e 
w  Szczecinie. 4249-G

SERG IU SZ M IS ZC ZU K , 
syn P io tra , zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j oraz p rze pu s tk i 
po rto w e j n r . 414 w yd a ­
ne j przez Z.P.S. 4252-0

E U G E N IU S Z M IC H A Ł . 
S K I. syn M ich a ła , zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  M argon in ie .

4253-0 

W IĄ C E K .K R Y S T Y N A
córka E dw ar 
zgub ien ie  k a r ty  m el­
du n ko w e j w yda ne j we 
W ro c ła w iu , od fiinka  en 
k ie iy  na o d b ió r dow o­
du osobistego o ra i le ­
g ity m a c ji s łużbow e j 
sp ó ln o ty  P racy.

4255-0

P A W E Ł G Ł A D K O W -
S K f, syn W ładysława, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie oraz od­
c in ka  an k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go. 1257-G

Z G U B IO N O  zezwolenie 
na . sta łe przebyw an ie  
w  s tre fie  nadg ran icz­
ne j w ydane w  E łk u  na 
nazw isko M ieczysław  
W o jc iechow ski. 4251-G
AVvVAWAVi ‘MVłVAVMVAV

Ogłoszenie 
k ich  pism  
m o le : B IU R O  R F K I A '
1 O fłfO S Z E Ń  R«W 
PRASA w  S/cżecinlP 
W olska Po lskiego 29 u* 
k ó ł t9. I I  p. te l 28 43 

81 E

wszysl

W icie k o m ite tó w  b lo ko w ych  ftie 
Odbyto zebrań z m ieszkańcam i, na 
Skutek czego Z łom -n ić  został przez 
w szys tk ich  m ieszkańców  p izyg o - 
tóW any. D ia  p rzyk ła d u  podać m o­
żem y. że k o m ite t b lo ko w y  n r  44 
— 48 p rzy  al; W ojska Eolskiego 
w ca le  n ie  zain teresow ał ślę zb ió r­
ką. Rów nież n ie  do kon a ły  p rńcy 
a g ita cy jn e j k o m ite ty  b lokow e p rzy  
u l. K o łłą ta ja , R odziew iczów ny, 
B^tigosza, O kó ln e j i  w ie lu  inn ych . 
A szkoda, bo na pew no akc ja  ta 
m ia łab y  lepsze w y n ik i.

Jednali prócz tych oplesża' 
łych komitetów blokowych, 
są w Szczecinie komitety, któ 
re należycie wywiązały się ze 
swych obowiązków, nto nich 
należą: kom. nr. 8 Jirzy ul. 
Arkońskliej, kom. 72 przy ul. 
Dąbrowskiego oraz 125 n* 
Niebuezewlo. W pracy pt7y 
zbiórce wyróżnili elę ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły Bner 
getyczntij.

Ze w zględu na o lb rzym ie  znaczę 
n ie  gospodarcze z b ió rk i apelu jem y 
do m ieszkańców  naszego m iasta 

^  aby sp e łn ili sw ó j o b o w ią ićk  
ob yw a te lsk i w yk ła d a ją c , na u ł łr e  
n ie po trzeb ny  im  złom . Z łożony 
przez m ieszkańców  złom  zostanie 
zw iez ion y  doda tkow o ze w's.zy.>t. 
k lc h  dz ie ln ic  m iasta 1 zas ili h u ty  
i fa b ry k i.

Je d n ocześn1 e p r z y.pom i n a-
my Komitetowi Społecznej 
Zb iórki Złomu, że na ogród­
kach działkowych im. T. Ko­
ściuszki . (za WSE) słoi stare 
działo, które warto ustmąć. 
Wjazd na ogródki cel ul. Kar­
łowicza. (pl)

T E A TR  P O L S K I — n ie c tyn ń y . 
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y -  'n ie ­
czynny.

T E A T R  L A L E K  -  „T rz y  n iedź­
w ia d k i"  -  godz 1? (ORŻZ -  u l. 
M a łopolska 17).

M ŁO D A  G W A R D IA  -  „Jego de­
c y z ja "  — godz. 16, 18, 20 
P IO N IE R  — „N a  gra n icy '*  — 
godz. 15, 18, 21. — „La m p a  A1&- 
d y n a " — godz. 14, 17, 2o. 
H U T N IK  — (S to lczyn) — „D o lin a  
ś m ie rc i"  — godz. 17, 19. 
P R Z Y JA E Ń  — (Dąbie) — „Parada 
n a trę tó w “  — godz, 17, 19.
I M A J — (Żydów ce) — „K rą żo w ­
n ik  W areg " — godz. 18. 20. 

D Y ŻU R Y A P T E K :

U C ZC IW I zna lazcy p rzyn ie ś li 
do naszej re d a kc ji w ie le  rzeczy. 
Do odeb ran ia  w ięc są:

Z N A C Z K I do le g ity m a c ji Zw . 
Zaw . na sumę 51.80 zł., K A R T A  
M E LD U N K O W A  na nazw isko Zo­
f ia 1* Cygan. Z A W IA D O M IE N IA  o 
odb io rze  dow odów  osobistych d la : 
L id i i  Le w andow icz i K a z im ie rza  
K ró la . W N IO S K I do M ie jsk ie go  
B iu ra  E w id e n c ji Lu dnośc i i  D ow o­
dów  O sobistych na nazw iska: Ste­
fa n  Schade 1 A n na Kubesa. 
W N IO S K I do U rzędu Stanu Cy­
w iln e g o : L u d w ik  W erd liczak, W ła­
dysław a Pabis iak. Jan ina  M argo l, 
M aria  S łoniecka, E lżb ie ta  G órec­
ka. L E G IT Y M A C JA  in w a lid zka  
na nazw isko Jan S ta rczyńsk l 1 
Józefa A n tko w icza . K A R T A  w stę­
pu do lasu. K A R T A  M E L D llN -  
KOV\ŻA na nazw isko K a ta rzyna Ja 
kub iszyn . LE G IT Y M A C JA  Spóldz. 
P racy Uroda na nazw isko Geno­
w efa Banasiak, LE G IT Y M A C JA  
M P K  i notes. R Ę K A W IC Z K I 
w łóczkow e o jed nym  pa lcu. 
P O M P K A  do auta pożyczona przez 
m o to cyk lis tę  od szofera w ozu c ię­
żarowego p rz y  u l. K rzyw oustego.

À y
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W IE LK IM  powodzeniem, cie 
szyło się w  Szczecinie estra­
dowe wykonanie opery 
„Faust”  Gounoda. Wykonaw 
cami b y li w yb itn i soliści Oper 
Państwowych.

Na zdjęciu soliści i  o rk ie­
stra, którą dyryguje Marian  
Lewandowski. W głębi chór 
mieszany ZZK  „H ejna ł” .

. (fot. Snieja)

SCENA z I I  aktu. Małgorza 
ta odnajduje podrzuconą przez 
Mefista szkatułkę z kle jno­
tam i — stro i się w  nie i  za­
chwycona patrzy w  zwiercia­
dło. Na zdjęciu: Pola Bukie- 
tyńska (Małgorzata), Tatiana 
M azurkiewicz (Siebel i  Mar­
ta), M ichał Szopski (Faust), 
Kazim ierz Poreda (Mefistofe- 
les). (fot. Smeja)

NA E S T R A D Z I E  S Z C Z E C I N A

T. W. P. -
motor rewolucji kulturalnej

Sprawozdanie z 3 lat działalności

K IEDY przed trzema laty zebrała się pierwsza kadra 10 
prelegentów T . W . P i  kiedy w pierwszym miesiącu akcji 

osiągnięto liczbę 50 odczytów — na pewno nie wszyscy zdawa 
l i  sobie sprawę z olbrzymich możliwości rozwoju tej instytucji.

DZIŚ T.W.P. dysponuje 150 
prelegentami, spośród najwy­
bitniejszych naukowców i dzia­
łaczy oświatowo-kulturalnych. 
Liczba prelekcji miesięcznie wa­
ha się w granicach 500, z czego 
75 proc. na wsi. T.W.P. stało się 
jednym w najpotężniejszych, 
najsprawniej działających moto­
rów rewolucji kulturalnej, któ­
rej zadaniem jest przeorać świa 
domość, zniweczyć skutki* wie­
kowych zaniedbań, skruszyć 
przesądy i zabobony, szeizyć 
podstawy naukowego światopo­
glądu, opartego na rzetelnej 
wiedzy.

Ocena 3-letniej 
działalności
W  U B IE G Ł Ą  niedz ie le  o d b y ł się 
"  i  z jazd w yb o rczy  TW P  w o je ­

w ód ztw a szczecińskiego. Pośw ięco­
n y  b y ł k ry ty c z n e j ocenie dz ia ła l­
ności te j o rg a n iza c ji oraz usta le­
n iu  w y ty c z n y c h  p ra cy  na p rz y ­
szłość. Obszerne, bardzo rzeczowe 
i  sam okrytyczne sprawozdanie 
z ło ży ł us tępu jący prezes Zarządu 
W ojew . Eugeniusz ‘W ołczak. 
S tw ie rd za ją c  og rom ny  roz ros t dzia 
ła lnośc i po d k re ś lił, iż  często jesz­
cze o d czy ty  n ie  nadążają za p ro ­
b le m a tyką , n ie  zawsze dostoso­
w an e są tem a tyczn ie  do środ ow i­
ska, n iedostateczn ie stosowane cy - 
k liczność — t j .  stopn iow e ro z w ija ­
n ie  szeregu tem a tów . S ta ła sieć 
m ie jscow ośc i, o b ję ty c h  a k c ja  od­
czytow ą o b e jm u je  450 miejsTOWo- 
ści, z czego ponad 300 na w s i (w  
ty m  106 w s i in d y w id ., 1-11 spół­
d z ie ln i p ro du kc ., 70 PGR). Z w ró ­
cen ie g łó w ne j uw a g i na w ieś jes t 
n ie w ą tp liw ie  słuszne, tu  bow iem
— d z ię k i w ie ko w ym  zaniedbaniom
— n a js iln ie j tk w ią  jeszcze w  św ia­
dom ości m as zabobony i  ciem nota.

N atom iast sieć o b ję tych  akc ją  
m ie jscow ości w ym aga jeszcze po­
w ażne j k o re k ty .

Z w ró c ić  na leży w iększą n iż  do­
tychczas uw agę na skup iska  m ło ­
dzieży rob o tn icze j, a zwłaszcza 
ho te le  robotn icze  o raz na przed­
m ieścia Szczecina. Z da rza ją  się 
jeszcze n ie s te ty  w y p a d k i n iesu­
m ie n n e j p ra cy  n ie k tó ry c h  p re le ­
gentów , niedostatecznego ich  przy  
go towania . Z b y t m a ły  p ro cen t od­
czytów o treści światopoglądowej,

zwłaszcza p rzy rod n iczych , k tó re  
cieszą się n a jw ię kszym  za in tere­
sow aniem  słuchaczy. W ieś nada l 
n iedostateczn ie obs ług iw ana je s t 
od czy ta m i o te m a tyce  ro ln ic ze j. 
W c iągu trzech la t  opracow ano 
ty lk o  jed ną  p re le k c ję  o Pom orzu 
Zachodn im .

Wróg przeszkadza

cych  szczerą wdzięczność d la  p i 
leg en tów  TW P , poda ł prezes W o ł­
czak rów nież g łosy k ry ty c z n e , k tó  
re s tw ie rdza ją , że n ie k tó re  w y k ła ­
d y  p o trak tow an e  są po w ie rzcho w ­
n ie , in n e  podane w  fo rm ie  z b y t 
z a w iłe j, lu b  odstrasza jące j n ie z ro ­
z u m ia ły m i ty tu ła m i.  P rzy to czy ł 
w ie le  fa k tó w , z k tó ry c h  w yn ika , 
że c z y n n ik i w ro g ie  Państw u L u ­
dow em u o rg a n izu ją  o s try  opor 
p rze c iw  a k c j i  od czyto w e j TW P . 
B y w a ją  jeszcze w y p a d k i zdz ie ra­
n ia  a fiszy  zaw ia da m ia ją cych o od­
czytach, przeszkadzan ia w  dysku ­
s ji,  zd a rzy ło  się, że „n ie zn a n i 

sp ra w cy“  uszkadza li samochód, 
w iozący p re le ge ntów . Lecz op o ry  
i  sabotaże n ie  m ogą zaham ować 
a k c ji TW P , k tó ra  n ie w ą tp liw ie  
ro z w ija  się coraz szerzej. Prezes 
W ołczak p rz y to c z y ł k o n k re tn e  
p rzyk ła d y , z k tó ry c h  w y n ik a , że 
akc ja  odczytow a T W P  w yw ie ra  
bezpośredni w p ły w  na w z ro s t ży­
c ia  ku ltu ra ln e g o , i  że dz ię k i tem u 
po p ra w ia ją  się w y n ik i gospodar­
cze na w s i szczecińskie j.

Będą one n ie w ą tp liw ie  jeszcze 
lepsze, gdy p o tra f im y  p rze prow a­
dzić zw ycięsko d ru g i etap w a lk i.  
P ie rw szym  etapem  b y ła  w a lka  o 
ilo ść  — obecn ie w k ro c z y liś m y  w  
w ażn y  e tap w a lk i o jakość, o po­
g łę b ie n ie  odczytów , o  sta ranne 
.dostosowanie ic h  do po trzeb środo 
w iska , o w zbogacenie te m a ty k i.

Dyskusja
FAYSKUSJA była bardzo go- 
•*-' rąca. Zabierali w niej m. 
in. glos Maciejewski ze Stoczni 
Szczecińskiej, omawiając dobre 
na ogół wyniki akcji odczyto­
wej w czterech hotelach robot­
niczych (w piątym świetlica jest 
nieczynna!) Jednakże zdarzało 
się, że prelegenci przychodzili na 
odczyty nieprzygotowani, co po­

wodowało nziechęcenie słucha­
czy. Odczyty zbyt rzadko są ilu 
strowane filmami lub przeźro­
czami, brak odpowiedniej pro­
pagandy wzrokowej ( mapy, wy­
kresy) .

Prelegent ż Gryfic Stankie­
wicz domagał się poprawek w 
sieci miejscowości objętych 
akcją odczytową. Tak n.p. w 
dużej spółdz. produkcyjnej Mod 
linowo nie było jeszcze żadnego 
odczytu. W tematyce odczyto­
wej brak całkowicie walki z al­
koholizmem, który na wsi wy­
rządza wciąż jeszcze wiele szkód. 
Inspektor upowszechniania 
wiedzy rolniczej z Nowogardu 
Giser zwrócił uwagę na fatalne 
warunki w niektórych świetli­
cach, gdzie brak krzeseł i ła­
wek (Rożnowo). Prelegent Mar 
cinkiewicz z Myśliborza doma­
gał się wzmożenia tematyki rol­
niczej i wiązania prelekcji z ży­
ciem, wyplatania w nie konkret­
nych, przekonywających przykła 
dpw. Prelegent z Pyrzyc Szczęś 
mak przytoczył interesujący 
fakt z gromady Bielice, w któ­
rej bezpośrednio po odczycie 
T.W.P. wpłynęły deklaracje do 
spółdzielni produkcyjnej. Kie­
rownik Wydz. Kultury ORZZ 
Władyka mówił o dobryth wy­
nikach akcji odczytowej w hote­
lach robotniczych Stoczni 1 w 
Żydowcach, stwierdzając że od­
ciągają one od pijaństwa i wpły 
wają na wzrost wydajności pra 
cy, lecz domagał się opracowa­
nia skuteczniejszych metod kon­
tro li jakości odczytów. Prele­
gent Pieczeń wzywał kolegów 
do pogłębienia ideologii, jak 
również do większej dbałości o 
czystość języka polskiego w pre 
lekcjach.

Przedstawiciel Zarządu Głów 
nego Z.N.P. Mach mówił o obo 
wiązku walki o lepsze, wyższe 
formy prelekcji, do wytężenia 
sił, by stały się jeszcze bardziej 
atrakcyjne, o  konieczności ściś­
lejszego powiązania T.W.P. z 
organizacjami masowymi. Na­
leży wciąż widzieć perspektywy 
naszego rozwoju, przygotowy­
wać społeczeństwo do rosnących 
zadań gospodarczych 1 kultural­
nych.

Delegat Zarządu Głównego 
T.W.P. Dąbrowski podsumował 
dyskusję, wzywając do wykona­
nia głównego wskazania I ogól­
nopolskiego zjazdu T.W.P. — 
podjęcia zadania podniesienia 
jakości wszelkiej pracy kultural 
nej T.W.P., szerzącego nauko­
wy światopogląd w najszer­
szych masach społecznych.

Wybory nowego 
ęarządu

D o zarządu w o jew ódzk iego w y ­
b ra n i zos ta li: prezesem  dziekan 
W SE P rzem ysław  M a łek , sekre­
ta rzem  M iro s ła w  C hm ielew ski, k ie  
ró w n ik ie m  ko ła  pre legentów  — 
F e lik s  G ó rka , cz łon kam i prezy­
d iu m  k ie r . w ydz . k u l tu r y  ORZZ 
W ła dys ła w  W ła d yka  i  sekretarz 
ZSCh R em igiusz Z a rzyck i. Poza 
ty m  w  sk ład  zarządu w eszli: Fe­
l ik s  U c iech ow ski, M a r ia  Boniecka, 
Józe f K o n a rsk i, A d am  M ick iew icz, 
Tadeusz Rosner i  S tan is ław  Za­
jączek.

D o k o m is ji re w iz y jn e j weszli: 
Eugeniusz W ołczak ja k o  przewod­
niczący oraz S znarkow a i  Hejew- 
gki jako członkowi«. (J.)

Miłość i przywiązanie
dla Ludowego W ojska Polskiego
wyrazimy masowym udziałem
w Wieloboju Sportowym
W PAŹD ZIERN IKU cale społeczeństwo polskie uroczy­

ście obchodząc będzie rocznicę zwycięskiej b itw y żoł­
nierza polskiego pod Le nino — żołnierza pierwszych 

oddziałów Ludowego Wojska Polskiego, uformowanych na 
b ra tn ie j ziemi radzieckiej.

M istrz  P olski jun io rów

Kolejarz Toruń
gra w „Dniach 
Młodego Piłkarza“
NA D Z W Y C Z A J ciekaw ą i  poży­

teczną im prezę o rg a n izu ją  w  
nadchodzącą sobotę i  n iedz ie lę  
sekc ja  p i łk i  nożne j 1 rada tren e ­
ró w  W K K F . T y m  razem  na sta r­
c ie  zobaczym y naszych n a jm ło d ­

szych p iłk a rz y , a 
m ia n o w ic ie  100 

ju n io ró w  '  i  50 
tra m p ka rzy  z 
dz ie w ię c iu  na­
szych szczeciń­
sk ic h  zrzeszeń.

Z aw o dy  będą 
w y ją tk o w o  a tra k  
c y jn e  ze w zglę­
du  na c iekaw e 
ko n ku re n c je , ja ­
k ie  p rze w id u je  
program .

Otóż w  sobotę, po uro czys tym  
o tw a rc iu  im p re zy  o godz. 15 ju ­
n io rz y  staną do w a lk i w  p ię c io ­
b o ju  p iłk a rs k im , w  sk ład  k tó ie g o  
w chodzą następu jące k o n ku re n ­
c je : p iłk a rs k i to r  przeszkód, l?n . 
p ró ba  um ie ję tno śc i p row adzenia 
p i łk i ,  s trza ły  z od leg łośc i 16 m  do 
b ra m k i po dz ie lone j na  3 części, 
s trza ł na bra m kę  g ło w ą  z 7-me- 
tró w , s trz a ły  do m a lu tk ie j, 1-m e­
tro w e j b ra m k i 1 w reszc ie  próba 
szybkości, t j .  b ie g  m ię d zy  rozsta­
w io n y m i cho rąg ie w kam i. W  ty m  
sam ym  czasie tra m p ka rze  roze­
g ra ją  tu rn ie j tzw . „ te n is a  noż­
ne go ".

W ieczorem  m ło d o c ia n i p iłka rze  
zobaczą dw a f i lm y  rad z ie ck ie  „ M i­
s trzostw a szko lne  ZSR R  w  p iłce  
n o ż n e j" i  „D ru ż y n a ".

D ru g i dzień im p re zy  rozpocznie 
się o  godz. 10 tu rn ie je m  p iłk a r ­
sk im  tra m p k a rz y  i  ju n io ró w . Tu 
bę dz ie m y oglądać m is trz a  P o lsk i 
ju n io ró w , K o le ja rz y  z T orun ia , 
k tó rz y  spo tka ją  się z  d rużyną 
szczecińską. W  godzinach popo­
łu d n io w y c h  na s tą p i da lszy c iąg  
p ię c io b o ju  i  tu rn ie ju  ten isa  noż­
nego.

„ D n i m łodego p iłk a rz a " , o rg a n i 
zow ane po raz p ie rw szy  w  Szcze­
c in ie , będą pow ażnym  p rzyczyn ­
k ie m  do p o p u la ryza c ji ^  podn ie­
s ien ia poz iom u naszego p iłk a r-  
stw a, ty m  ba rdz ie j, że w  o rg an i­
zow an iu  im p re zy  b io rą  .idz ip ł 
w szyscy nasi tre n e rzy  i  in s tru k ­
to rzy . ’ Szkoda ty lk o , że „ d n i p i ł­
ka rza " n ie  o b ję ły  sw ym  zasięgiem  
m łodz ieży z te re n u  w o je w ó dz tw a  
a szczególnie LZS .

„ D n i m łodego p iłk a rz a "  odbę­
dą się na s tad ion ie  K o le ja rza .

Kontynent 
- Anglia
z udzia łem  W ęgrów

w piłce nożnej
\ \ /  D N IU  21 października 

1863 r. powstał między-, 
narodowy związek p iłk i noż­
nej „F IF A '’. Dla uczczenia tej 
rocznicy w  tym  samym dniu 
1953 roku zostanie rozegrany 
na o lim p ijsk im  stadionie w 
Wembley mecz p iłka rsk i po­
między reprezentacją konty­
nentu a Anglią.
P ) 0  drużyny międzynarodo- 

wego związku p iłkarskie­
go wyznaczono 16 p iłkarzy, po 
chodzących z 7 państw. Są 
to: Austriacy — Zeman, Stotz, 
Happel, Hanappi, O cw irk i  B r i 
nek, WĘGRZY — BOZSIK, 
KOCSIS i PUSKAS. Francu­
zi — U ylak i i  Marche, Jugo­
słowianie — Zebec i  Beara, 
Hiszpan — D i Stefano, Włoch 
— Bon iperti i  Niemiec — Po- 
sipal.

Zestawienie w  pierwszej po 
łow ię spotkania z Holandią: 
Zeman (Beara i  Boniperti) 
Stotz, Happel, Hanappi, Oc­
w irk , Brinek, U ylaki. Kocsis, 
D i Stefano. Puskas i  Zebec.

W  drugie j połowie grać bę­
dą: Zeman (Beara i  Boniper­
ti) Hanappi, Posipal, Marche, 
Bozsik, Ocwirk, U ylaki. Koc­
sis. D i Stefano, Puskas i  Ze­
bec,

OD W IELU ju ż  la t  młodzież 
wyrażała swój podziw i  uzna­
nie, miłość i  przywiązanie dla 
żołnierza, startem w  p ierw ­
szych w  k ra ju  marszach je ­
siennych „Szlakam i Zw y­
cięstw” . Marsze te z każdym 
rokiem cieszyły się coraz w ięk 
szą popularnością z każdym 
rokiem wzrastała liczba ucze­
stników, aby wreszcie w  roku 
1952 osiągnąć imponującą cy­
frę  ponad jednego m iliona 
osób. Marsze jesienne przeszły 
do w ie lk ich , tradycyjnych, ma 
sowyeh imprez sportowych w  
naszym kra ju .
U /  ROKU bieżącym szczegół 
’ v nie uroczyście młodzież 

sportowa obchodzić będzie 
rocznicę b itw y  pod Lenino. 
Szczególnie uroczyście dlate­
go, że z datą tą zbiega się X  
rocznica powstania na ziemi 
radzieckiej pierwszych oddzia­
łów  Ludowego Wojska Polskie 
go.

Oprócz startu  w  dorocznych 
marszach jesiennych, sportow 
cy zadokumentują swe przy­
wiązanie do Ludowego Wojska 
przez masowy udział w  kornku 
rencjach sportowych na tarze 
przeszkód i  w  rzucie grana­
tem,

Sportowcy Szczecina przygo 
tow ują  się do gremialnego 
startu w  masowym wielobo­
ju  sportowym.

W związku z tym  poprosili­
śmy przewodniczącego W KKF 
tow. Szczęsnego do udzielenie 
nam wywiadu.

JA K IE  zadan ia po s ta w iło  so­
b ie  k ie ro w n ic tw o  W K K F  w  

te j w ie lk ie j im p re z ie "?  — b rzm i 
nasze py tan ie .

„N a cze ln ym  zadan iem , posta­
w io n ym  przez k ie ro w n ic tw o  
W K K F  i  a k ty w  spo rtow y  — m ów i 
to w . Szczęsny — je s t ja k  n a jp e ł­
nie jsza m o b iliza c ja  w szys tk ich  
spo rtow ców  naszego w o je w ó dz tw a  
do u d z ia łu  w  dn. 3 — 18 paździer­
n ik a  w  m asow ym  w ie lo b o ju  spor­
to w ym . C hcem y, aby wszyscy z 
m ia s t i  w s i, w p e łn i uśw ia d o m ili 
sobie w ie lk ie  znaczenie, ja k ie  
szczególnie d la  nas szczecin iaków  
m a n ie ro ze rw a ln a  w ię ź  Ludow ego 
W ojska z ca łym  narodem . Chce­
m y , aby nasza m łodz ież sporto­
w a, rozu m ie ją c  w spa n ia ły  rozw ój 
naszego k ra ju ,  w yzw olonego od 
faszyzm u przez boha te rską A rm ię  
R adziecką i  o d dz ia ły  L u d o w e j A r ­
m ii  P o lsk ie j — rozu m ie ją c  troskę  
p a r t i i  i  rządu o  w szechstronny 
ro zw ó j każdego ob yw a te la  naszej 
o jczyzn y  — zadokum en tow a ła  po w  
szechnym  ud z ia łe m  w  m asow ym  
w ie lo b o ju  spo rtow ym  swą w ie lką  
m iłość i  p rzyw iąza n ie  do p a r ti i,  
rządu i  Ludow ego W ojska. 

nrEG O R O C ZN Y  w ie lo b ó j m a do 
1 spe łn ienia w ie lk ie  zadania. 

Id z ie  przede w szys tk im  o  podn ie­
sien ie spraw ności fiz yczn e j m ło ­
dzieży, a także spopu laryzow anie 
w śró d  n ie j ty c h  k o n k u re n c ji spor 
to w ych , k tó re  w zm aga ją gotowość 
do o b ro n y  k ra ju .  Zadan iem  w ie ­
lo b o ju  je s t także o żyw ie n ie  dz ia ­
ła ln ośc i k ó ł spo rtow ych  i  zachę­
cen ie m łodz ieży do bu do w y pod­
s taw ow ych urządzeń spo rtow ych , 
ja k  to ry  przeszkód, s trze ln ice  i 
in n e “ .

TA KIE  FORMY przybie- 
.1 rze współzawodnictwo 

MWS na terenie naszego woje 
wództwa?”

„P ró c z  zasadniczego u d z ia łu  w  
og ó ln op o lsk im  w spó łzaw od n ic tw ie  
o na g ro d y  M in is tra  O b ro n y  N aro ­
d o w e j, M arsza łka  P o lsk i K o ns tan ­
tego Rokossowskiego, i  G łównego 
K o m ite tu  K u ltu r y  F izyczne j, m ło ­
dzież z iem i szczecińskiej w alczyć 
będzie o  p ie rw szeństw o w  lo k a l­
n ym , w o je w ó dzk im  w spó łzaw od­
n ic tw ie , k tó re g o  reg u lam in  W K K F  
rozesła ł do w szys tk ich  k ó ł sporto­
w ych . W K K F  u fu n d o w a ł dw a pu ­
c h a ry  — d la  zw ycięskiego w  w ie ­
lo b o ju  zrzeszenia i  d la  pow ia tu , 
k tó ry  n a jb a rd z ie j m asowo w ys ta r­
tu je  do te j w ie lk ie j im p rezy . Za 
dalsze m ie jsca  przew idz iano pa­
m ią tko w e  dyp lo m y . N ajlepsze ko ­
ła  spo rtow e zak ładów  pracy, 
L Z S  i  SKS o trz y m a ją  w  nagrodę 
k o m p le ty  sprzę tu sportow ego".

Ą  JA K  przebiegają p rzy- 
•t*- gotowania do wieloboju 

w  Szczecinie?”
— „W IE L E  K Ó Ł  SPORTOW YCH 

ju ż  przys tą p iło  do w spó łzaw od­
n ic tw a . T .np. 80 proc. s tudentów  
pierwszych łat naszych azczeciń.

sk ieb  ucze ln i w ys ta rto w a ło  ju ż  do 
w ie lo b o ju , K o le ja rze  z ZPS -u zrno 
b il iz o w a li w  zw iązku z niedz ie lną 
spa rtak iadą swego ko ła  1000 spor­
tow ców , a m e ld u n k i ze Z ry w u  za­
pow iada ją  s ta r t 3000 m łodz ieży 
zrzeszenia. C y fry  te  je d n a k  nas 
n ie  zadow ala ją. S zyb k im i k ro ka ­
m i zb liża ją  się dn i, w  k tó ry c h  
m łodzież po lska składać będzie 
zaszczytny egzam in ze sw ej spraw  
ności fiz yczn e j, w ykazu jąc , że jes t 
w  każdej c h w il i  go towa do ob ron y  
O jczyzny . M asowym  udzia łem  w  
w ie lo b o ju  spo rtow cy  dow iodą, Jak 
b lis k ie  są ic h  sercu hasła, pod k tó  
ty m i organ izow ane są tegoroczne 
m asowe zaw ody sportow e d la  ucz­
czenia X  roczn icy  pow stan ia L u ­
dow ego W ojska. A  hasła te  
b rzm ią : spra w n y  do p ra cy  i  ob ro­
ny.

W ażne 1 odpow iedzia lne zad ań «  
p o p u la ryza c ji w ie lo b o ju  m ają  do 
spe łn ien ia  Z M P -ow cy. Od >ch po­
m ocy  w  organ izo w an iu  zawodów, 
od ud z ia łu  w  sam ych zawodach 
w  duże j m ie rze  zależeć będzie po­
wodzen ie w ie lo b o ju  oraz w zrost 
znaczenia te j im p re zy  w śród m ło ­
dzieży n iezorganizow ane j — im ­
prezy, k tó ra  p rze jd z ie  do w ie lk ic h  
tra d y c j i  m asow ych zaw odów  spor­
to w y c h  w  Polsce. A m b ic ją  naszą 
je s t, aby w o je w ó dz tw o  szczeciń­
skie zna lazło się na czołow ym  
m ie jscu  w  k ra ju . D la tego też zw ra  
cam się na zakończenie z apelem  
do a k ty w u  sportowego, a k ty w u  
ZM P -ow skiego i  do w szys tk ich  
spo rtow ców  Pom orza Zachodniego 
o  dołożenie w sze lk ich  starań, aby 
n iko go  n ie  zab rak ło  na s ta rc ie  m a­
sowego w ie lo b o ju  sportowego.

Dziś otwarcie
ogólnopolskich 
zawodów modeli
reduk cy j n o - lata jący ch 
i  na uw ię z i

JESTEŚMY w modelarni lotni* 
czej LPŻ. Grupka chłopców 
pracuje nad dorabianiem części 

do małego samolotu; pracują 
pod okiem kierownika modelarni 
Czesława Timoszko. Prosimy go o 
chwilę rozmowy, ponieważ jest 
członkiem komitetu organizacyjne* 
go I Ogólnopolskich Zawodów 
Modeli.

-  Przede wszystkim muszę wam 
powiedzieć — rozpoczyna Timosz* 
ko — dlaczego zawody te odby- 
wają się w Szczecinie. Otóż dla­
tego, że właśnie u nas został 
skonstruowany pierwszy model o 
napędzie redukcyjnym. Zawody, 
które rozpoczynają się dziś o go­
dzinie 16 (na boisku AZS) zgro­
madzą na starcie modelarzy z ca­
łej Polski, a wśród nich pięciu 
zawodników szczecińskich. Są to: 
Ryszard Kisewetter i Maciejewski 
(obaj z Pałacu Mł.), Łaczyńskl 
(LPŻ). Cichy (szkoła TPD-4) i 
Piotr Radliński (Dom Harcerza w 
Stargardzie). Program zawodów 
przewiduje: w dniu 2 bm. w Bez* 
rzeczu (obok strzelnicy) starty mo­
deli wolno-latających, w dniach 
3-4 na boisku AZS (przy ul. Kor­
deckiego) starty modeli na uwięzi.

Prócz konkurencji przewidzia­
nych programem odbędzie się 
niezwykle ciekawy start pierwsze­
go w Polsce hydroodrzutowca pi­
lotowanego przez modelarza po­
znańskiego Henryka Zawalę. W 
tej chwili trudno wyznaczyć dzień, 
w którym to nastąpi -  mówi kol. 
Timoszko — ponieważ specjalnie 
wybierzemy pogodę odpowiednią 
do tej konkurencji ze względu na 
to, że zawodnik Zawala zgłosił 
próbę bicia rekordu krajowego.

ZU P A  ogórkow a, z iem n ia k i t łu ­
czone. Pęczak z sosem grzybo­
w ym , ja ja  sadzone.

M A Ś L A K I M A R Y N O W A N E  
1 kg. * m aślaków , 2 cebule , ły ­

żeczka so li, parę z ia renek pie­
przu , 2 l is tk i  bobkow e, ocet. M ło ­
de, św ieżo zebrąne, m aślak i w y ­
m oczyć przez 5 m in u t w  z im n e j 
w odzie, w ym yć , zd jąć czapeczki 
i ściągnąć skórkę . W łożyć do rond 
la, dodać drobno p o kra jan ą  cebu­
lę, poso lić  i  zalać z im ną w odą 
ta k , aby p rz y k ry ła  g rzyb y , i  d u ­
sić na w o ln ym  ogniu . G d y  g rzyb y  
są m ię k k ie  w la ć  octu , w rzu c ie  ko 
rżen ie  i  zagotować k ilk a  ja zy , na­
stępn ie z łożyć g rzyb k i do s ło iko w  
i  zalać w ystud zon ym  octem , w  
k tó ry m  się go to w a ły ,. S ło ik i usz­
czeln ić.

Szczecińskie Zakłady Graficzna 
Szczecin, ul. Krzysztofa t.
X-4-15653 nr sąm, 4866 1, 16, 53 r.
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